zkiorowem sumieniem, 
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Prenumerata miesięczna: 
Bez odnoszenia . „, „ d'— nl 
Z odnoszeniem „ . „ 450 
Z przesyłką pocztową 450 
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ulica Vagielli 
Tele'on 41 — Miętlzy 


Adres Administ. 
ulica Jagiellońsk. 
Tele!. 241 — SF cezetu PRE 
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Kraków, 24 grydnia, 
Kiedy zima rozpoczyna swoje panowanie 
i ziemię skują pęta mrozu, a Śnieżna dal płonie 
brylantowemi iskrami, wówczas ożywa i roz- 
kwita czarowny kwiat legendy, Kędyś z ot- 
chlani dwudziestu wieków płyną święte echa 
Dobrej Nowiny i czarem mistycznym napeł 
niając dusze, przepromieniają je odblaskami 
światła nie z żego świata. 
Przywalone gruzem szarzyzny i trudów po- 
wszedniego dnia zaczynają bić na nowo czyste 
źródla jasnych wspomnień dzieciństwa, w pa- 
mięci zmartwychwstają odległe, na twardych 
drogach życia zagubione, a pelne niewysło- 
wionego czaru obrazy chwił niepowrotnych, 
p'zed zmęczonemi oczyma jawi Się wizja pro- 
mienna z migotań gwiezdnych, poszumu skrzy- 
del anielskich i zapachu rajskich kwiatów 
spleciona. 
Wije się, wije stubarwna, nesą łez, koralami 
kawi i różami uśmiechów mieniąca się wstęga 
wspomnień zaczarowanym kręgiem  tęsknej 
zadumy oplatając myśl. Znowu świecą oczy, 
które już dawno zagasły na ziemskim padole, 
znowu dźwięczą głosy umarlłe i splatają się 
w jeden akord z dziecinnemi głosikami w bla- 
skach wigilijnej choinki. 
W dniu tym na chwilę bodaj milknie nie- 
nawiść, czlowiek staje się lepszym, czuje się 
członkiem wielkiej rodziny ludzkiej, związanej 
wspólnemi węzłami braterstwa, czuje, że w nim 
samym żyje przytajona, wielka i niepojęta ta- 


jemnica. 


— 


Święto Narodzenia Boga-Człowieka, to świę- 
to dzieci, maluczkich i wydziedziczonych, jest 
przedewszystkiem wielkiem świętem pokoju. 
"»Pokój ludziom dobrej woli< to pierwsze 
orędzie, Nowonarodzonego Króla Świata, 
brzmiące w hymnach chórów anielskich nad 
ubogą szopą pastuszą w Betlejemie Judzkiem. 
Wiek za wiekiem mija, a ludzkość nie po- 
fela tych słów i ziemia oplywała krwią brato- 
bójczych walk, świeciła łunami pożaru i roz- 
brzmiewała, jękiem mordowanych, uciemiężo 
nych i wyzyskiwanych.., Człowiek stał się wil- 
kiem dla człowieka. 

Ale żywot ludzkości nie mierzy się na lata 


musi ona okupywać ofiarami, każdy następny 
stopień rozwoju zdobywa z trudem i wysiłkiem, 
Potworny paroksyzm wielkiej wojny świa- 
towej i obłąkana, do rzędu zwierząt strącająca 
wwzja rewog na Wschodzie wstrząsnęły 


Zrozumienie wielkiej prawdy zaczyna wolno 
lecz coraz głębiej zapadać w Serce ludzkości, 


PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA 


KALOSZy 
ŚNIEGOÓWCÓW 
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NALEZYTOSĆ POCZTOWA 
OPŁACONA RYCZAŁTEM 


| Ignacy Gross i Ska 


CENY DETALICZNE: 


Kalosze darasitie trykotowe 


Sniegowce Gtanastrie nizsnie 


Snieqgowce damskie z gabardlny, z wylogami aksam. 
ZK W OC OGŁOS 0) to z SĘ OZ AWD 


coraz większa budzi się tęsknota za królestwem 
pokwju Bożego na ziemi. i 
| Zniszczenie tych odwiecznych marzeń czło- 
|wieczych o wieku złotym zależy tylko.od r 
od naszej dobrej woli. 
I ta wola pokoju potężnieje coraz bardziej 
i coraz więcej zaczyna wpływać na układ sto- 
sunków spolecznych i międzynarodowych, Try- A 
bunal pokoju — Liga Narodów — konferen- O bracia mili! 
cje rozbrojeniowe, to widoczne, stopniowe eta- 
py na drodze wiodącej do tego celu, 
Kiedy więc pzy wigilijnym stole łamać się 
będziemy białym opłatkiem, symbolem Slowa, 
które Cialem się stało, życzmy sobie jak bra- 
czy wieki i każdy swój krok na drodze postępu | „ją nawzajem, aby wreszcie na tej biednej zie- 
mi, na tej łez dolinie zapanował prawdziwy po- 
kój tak między ludźmi jak į narodami. 
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Maszyny do liczenia „SUNDSTRAND”* 


Kraków, Starowiślna I. Tel, 2190. 
Lwów, ul. Kopernika 9. Tel. 502, 
3099 
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STANISLAW STWORA. 


os c e 
błogosławieństwo weźmy na się chwili 
iżbyśmy słońcu dziś podobni byli 
i nie patrzmy w gróh —. — — — 


, 


(i dziś i jutro zawsze i wszędzie) 

wiełka się zasie, boža myśq poczyna, 

trzeba, by każdy dziś z wąs w sercu miał 

to słodkie, plenne w nadzieję orędzie: 

niech nikt nie liczy łez, co w rolę wsiał, 
bowiem kto siewcą jest — ten zbierać będzie! 


Otośmy świateł zapalili wiele, 
tajnych wróżb z ptactwa lotów 
słońc i gwiazd czciciele —_ __ __ 


Nie myślmy zasię © męczeństwie krzyża, 
wesele czyńmy! i krzepmy się wiarą, 

że się królestwo boże do nas zbliża, 

iże co było do WCZOrA snem, marą, 

jawą się staje — — — 


Błogosławiony dzień ten ; golaślół 

i pochwałona niech będzię tą chwila, 

'w której MIŁOŚĆ ZWYCIĘŻ A NIENAWIŚĆ 
KAINA, 


Strząśnijmy zasie prochy z naszych Stóp, 

iżbyśmy słońcu dziś Podobni byli, 

— wesele czyńmy — Przeszła chwila prób, 
i dziś i jutro i zawsze q wszędzie, 

trzeba, by każdy dziś z wąs ww sercu miał, 

to słodkie, plenne w nadzieję orędzie: 

iże kto siewcą był, ten zpierać będzie! 


Myśl się unosi na skrzygią ch motyla 
i leci — skrzydłem gwią zdy trąca 
błogosławiona od gwiazq i od słońca! 


Niechaj radują się dziś serca ludzi, 
niechaj radują się wielką rae. 

iże się SŁOŃCE życiodajne budzi 

i promieniste wstaje nad ciemności% 

— niechże się cieszą ludzie zasie w chwili. 
gdy odpuszczona im zostaję wina 

przez MIŁOŚĆ. | 


Nienawiść Kaina 
zabiła Abla — strąćmy proch ze stóp, 
iżbyśmy słońcu dziś podobni byli 
i nie patrzmy w grób! — — — 
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Pokój na ziemi luizlom tchrej Oli... 
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LU korzenin trudnoće 


Kraków, 24 grudnia. 


P . ` 

Ludność Europy była 
na 470 miljonów głów. W porównaniu ze sta 
nem z roku 1914, oznacza to przyrost ludności 
o 30 miljonów głów. Przyrost to kolasalny, je- 
żeli się zważy, że w ciągu tego dziesięciolecia 
Europa przebyła wojnę światową, w której stra- 
cila przeszło dwanaście miljonów mężczyzn na 
polach bitew i wykazala przeszło 30 miljonów 
ubytku urodzin w czasie wojny. Gdyby więc nie 
wojna i jej bezpośrednie i pośrednie skutki dę- 
populacyjne, ludność Europy przekroczyłaby 
już dzisiaj daleko poza pół milijarda głów. Ale, 
jak widzimy ze stwierdzonego we wszystkich 
niemal krajach tempa przyrostu ludności powo- 
jennej, Europa jest na drodze nietylko do 
szybkiego wyrównania strat wojennych, lecz 
także do osiągnięcia coraz szybciej rosnącej 
przewyżki. 

Żupałnie stanowczo 
| wieństwo!... 


szereg: Holandja 16.6 pro mille 
munja 15.2, Rosja sowiecka 15, 


1.6, Grecja 7.6, Szwecja 7.2, 
Estonja 2.9, Franeja 2.4 na tysiąc ludności. 


nieważ w nich leżą główne żródła 


dzimy tu ogrmne różnice w sile 
rodczej, więc w najbardziej 
przejawach życiowych poszczególnych 


dów. — Uderza przedewszystkióm 
wręcz siła rozrodzcza Rosji, która wykazuje 15 


oi 
212 


wykazanej w roku 1921, daje to przeszlo 


ny i rewolueji wynosił około 10 miljonów, któ- 


w roku 1924 liczona | 


Rok XLV: 
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Zwykłe 
| Nadesłane , 


Pa kronice . 


Na [szej stronie , 


I 
| 
P 
| Drobna od słowa „, 7 A 
l Uktad tabelaryozny 50% drożej 
Załgczhiki wedle umowy. 
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Wylączne zasiępsiwn na zachodnia 
Europę : 


| M. DUKES, Następcy | 
Włedsń 1. Wolzeile 16 | 
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Przyrost niemiecki zmniejszył się wpraw dzie 
z przedwojennych 5.5 na 7 pro mille, ale mimo 
to wynosi on dzisiaj jeszcze około 550.000 ro- 
cznie i sprawił, że Niemcy, mimo strat wojen- 
nych i utraty ośmiu miljonów ludności razem 
z zabranemi im terytorjami dzisiaj, w ośm lat 
po nieszczęsliwcj wojnie dochodzą pod wzgle- 
dem liczby ludności do swego stanu przedwo- 
jennego, czyli do 65 miljonów giów. Jeżeli się 
zważy. że równocześnie terytorjum państwa nie 
mieckicgo zostało zmniejszone o 12 procent, la- 
two ocenić wysokość ciśnienia wewnętrznego 
które taki przyrost ludności w Niemczech musi 
wytwarzać. 

Jakże  katastrolalnie przedstawia się pod 
względem populacyjnym stan Vrancji z jej 2.4 
pro mille rocznego przyrostu! Jest to najniższa 
skala przyrostu naturalnego, który zaledwie 
broni naród francuski przed wejściem w sta- 
djum fizycznego wymierania, Jadna wojna lub 
silniejsza epidemja może beznadziejnie zni- 
szczyć tę równowagę i zużyć calą rezerwę roz- 


|rozrodczą wielkiego narodu. 


Zjawisko masowego wzrostu ludności Euro~ 
py jest tlumaczone rozmaicie. Pospolicie przy- 
pisuje się je ogólnemu wzrostowi dobrobytu 
i podniesieniu się kultury, postępon medycyny, 
higjeny i ulepszanym metodom wychowania. 
Oczywiście wszystkie te fakty odgrywają w ró- 


Iżnych narodach wielką rolę, n. p. w Niemczech 


sprawiają, że wprawdzie liczba urodzin zmniej- 
szą się tam stale, ale równocześnie jeszcze szyb 
ciej obniża się liczba zgonów tak, że w rezulta- 
cie otrzymuje się stale rosnący przyrost, Ale 
na ogół tłumaczenia te są całkowicie niedosta.- 
teczne. I tak n. p. największy przyrost ludności 
wykazuje kosja, ktorej dobrobyt jest w znacz- 
nym stopniu zniszczony i dopiero odradza się, 

órej kultura ogólna jest bardzo niska, urzą- 
dzenia sanitame, poziom pojęć higjenicznych w 
masach pożałowania godny. Mimo to Rosja 
przoduja innym narodom europejskim pod 
względem siły rozrodczej, W podobnych warun 
kach znajdują się Włochy. Fizyczna kultura 
masy włoskiej jest niska, ubóstwo jej wielkie, 
urządzenia sanitarne i higjeniczne mizerne, 
a mimo to zaene Włoszki umieją dostarczyć 
swojej ojczyźnie co roku około sześciuset tysię- 
cy nowych patrjotów i patrjotek, Natomiast we 
Francji ogólny poziom kulturalny wysoki, sto- 
pień zamożności indywidualnćj bardzo znaczny, 
jednem słowem idealne na pozór warunki mno- 
żenia się, w praktyce zaś współczynnik rozrod- 
czości tak niski, że zaledwie chroni przed wys 
mieraniem. 


Nie kusząc się o rozwiązanie bjologiecznych 


ambarasujące błogosła- |i socjologicznych zagadek, które opisane tu zja- 


wiska zawierają, potrzeba jednak zdać sobie 


Państwa europejskie, zestawione wedle współ |Sprawę z ich — politycznych następstw, Wi- 
czynnika przyrostu ludności, dają następujący | dzimy, że w Europie współczesnej istnieją trzy 
ludności, Ru-|Szczególniej silne ogniska siły rozrodczej. Są 
Włochy 12.9, | to: Rosja, Włochy i Niemcy. Ale gdy Rosja roz- 
Norwegja 12.8, Portugalja 11.7, Hiszpanja 11.4, |porządza olbrzymiem terytorjum, jeszcze pra» 
Jugosławja 11, Bułgarja 10.9, Czechosłowacja | Vie całkowicie dziewiczem i wolnem, na któ- 
10.4, Danja 10.4, Polska 10, Łotwa 9.1, Węgry |Tem przy dzisiejszym stanie cywilizacji mate- 
8.6, Litwa 8, Wielka Brytanja 7.6, Finlandja |rjalnej można bez trudu ulokować i wyżywić 

Szwajcarja 7.2, | około miljarda ludności, to Włochy i Niemey 
Niemcy 7, Belgja 6.5, Austrja 5.5, Alpanja 5.4, | mają terytorja tak ciasne, że dosłownie duszą 


się w spadającym na nie nadmiarze błogosła- 


Przypatrzmy się tym cyfrom uważnie, po- |wieństwa bożego. Okoliczność ta sprawia, że 
enorgji |zarówno Włochy, jak i Niemcy, k 
kształtujących politykę międzynarodową, Wi- | dzisiejszej Europiaijakby"bomhy » rosnącej sta- 
roz- |le siłe wybuchowej, które też przez samą natu- 
elementarnych |rę są powołane da tego, aby pewnego dnia ro- 
naro- |zerwać i rozsadzić istniejący obecnie system 
straszliwa | polityczny Europy. 


kiganywia w 


Obok politycznych następstw, stały przyrost 


głów rocznego przyrostu na tysiąc, czyli 15.000 |ludności europejskiej musi mieć także bardzo 
na miljon. Przy liczbie ludności 130 miljonów, | skomplikowane i groźne następstwa socjalne, 


Utrudnia on zagadnienie zatrudnienia i wyży- 


miljona rocznego przyrostu. Tem się też tłu- | wienia tego rosnącego nadmiaru, jak to widzi- 
maczy to zdumiewające zjawisko, że Rosja, któ my w stałym wzroście bezrobocia 1 corąz bar 
ra na wojnie stracila około,8 miljonów ludzi, dziej zaostrzających się konfliktach spolecz- 
której ubytek wojenny urodzin w latach woj- |nych w przodujących krajach europejskich. 


Równocześnie wskutek politycznego rene- 


ra wskutek rewolucji, wojny domowej i głodów sansu, dokonującego się na innych kontynen- 
utracija dalszych około 4 miljonów ludzi, mimo tach, narody europejskie tracą nietylko możli- 
tych ogromnych strat wykazuje w ostatecznym | ość przerzucania do nich nadmiarów swojej 


rachunku przyrost ludności około 10 miljonów |jydności, lecz nawet muszą: patrzeć na zacie- 


za ostatnie lat pięć, 


śniające się coraz bardziej pole ekonomicznej 


Drugim takim wulkanem enorgji rozrodczej ekspioatacji tych kontynentów na rzecz swojej 


są współczesne Włochy. 

Pod względem zapalu rozplodowego wyprze- 
dzily one nietylko narody romańskie, lecz na- 
wet słowiańskie, które do tej pory dzierżyły 
prym w tym względzie. Roczny przyrost ludno 
ści Włoch wynosi około 600.000 głów. Co roku 
więc nowa fala energij ludzkich uderza w cia- 
sne granice państwa włoskiego, dążąc z siłą 
elementarną do ich rozsadzenia i rozszerzenia. 


` 


ludności. 

Tu jesteśmy przy korzeniu tego wielkiego 
drzewa trudności i niebezpieczeństw, które tak 
mocno zacieśnia narodom europejskim 1ch przy» 
szłość bliższą i dalszą. (s-i). 


TSS 


a kościoła P. Marji 
Krakowie 

Komitet restauracji kościoła Najśw, P, Ma- 
tji odbył we wtorek 21 bm. pod przewodnie- 
twem p. dra Stanislawa Tomkowieza posiedze- 
nie, na którem p. Franeiszek Mączyński, jako 
architekt kierujący robotami, adamał sprawę 
z prac dotychczas dokonanych. Pokryto tedy 
dach nad absydą kościoła blachą starą w do- 
birym stanie jeszcze będącą i spałtynowaną; 
północna zaś część prosbiterjum otrzymała Zu- 
pelnie nowe miedziane pokryrie na powierz- 
chni 345 metrów kw, W tych też częściach u- 
sunięto zmurszałe belki, krokwie i deski i za- 
stąpiono je nowym materjaiem. 

Koszta dotychczasowe (w czem mieści się 
także odnowienie gałki į krzyża na Bzyczycie 
absydy) wynoszą 35.974 zł, i 128 dollarów. 

Skorzystano z wiszących rusztowań i doko- 
nano odlewu figuralnych przewiązek gzymsu 
głównego, które powinny się znaleźć w pol- 
skich muzeach zabytków sztuki, 

Ks. infułat Kulinowski zdawał sprawę z 
podjętych przez siebie w ostatnim czasie sta- 
rań w Sejmie i u władz centralnych celem u- 
zyskania subwencji rządowej na rzecz restau- 
racji kościoła, Należy mieć nadzieję, że rząd 
wydatniejszą kwotę wstawi na ten cel w przy- 
szłoroczny budżet, tem bardziej, że dyrektor 
departamentu kultury i sztuki ministerstwa 0- 
światy p. Skotnicki, bawiąc przed tygodniem w 
Krakowie, badał, co zrobiono i stwierdził po- 
trzebę wielu bardzo pilnych robót konserwa- 
cyjnych około tego kościoła, 

Po skończeniu dachu na kościele trzeba bę 
üzie przystąpić do restauracji wieży niższej- 
której dach olowiany jest podziurawiony, wią- 
zanie drzewne w znacznej ilości zmurszałe a 
całość robi wrażenie zupelnego zaniedbania. 
W pozostalych aktach znaleziono przygutowa- 
ny jeszcze w r. 1903 przez archit. p, Zygmun: 
ta Hendla plan restauracji tej wieży i koszto: 
rys obliczony podówczas na kwotę 50.000 ko- 
ron austr. 

Komitet zamówił już dalszą ilość potrzebnej 
blachy miedzianej i otrzymał rachunek na su- 
mę 3.600 dolarów, na który zdołał dopiero 
przesłać zaliczkę w kwocie 600 dolarów, Ko- 
nieczną więc okazuje się propaganda za pozy- 
skaniem życzliwości szerszych warstw spole- 
czeństwa naszego dla sprawy restauracji. — 
Praca w tym kierunku podjętą będzie w po- 
czątkach przyszłego roku, 

Komitet przygotował też dla ofiarodawców 
pamiątki, sporządzone z malych kawałków 
starej blachy, zdjętej z dachu, w formie me- 


Restaurae 


Dwa lata mija w dniu Mzieiejszym kiedy po 
Krakowie rozeszła się wieść, że w kościele OO. 
Karmelitów na. Pimaku został okradziony z wo- 
tów cudowny obtag Matki Boskiej Piaskowej. 
I w bieżącym roku pozychodzi nam podzielić 
się r czytelnikami podobną wiadomością, — 
Obecnie zbrodniczą świętokradcza ręka skradła 
z Ołtarza jeden smur pereł, 1 bransoletkę złoią, 
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Łódź, 24 grudnia. Wczoraj o godzinie 8 wie- 
czorem wybuchł w wielkiej fabryce, w przę- 
dzalni braci Zappa olbrzymi pożar, który roz- 
szerzył się szybko i objął wkrótce calą pose- 


"EET POOE 7] EEE 
gotówki na ogólną sumę 147.000 zł. Ta sama 
banda rczbiła kasę biura fabryki papieru w 
Myszkowie, gdzie zrabowano około 70.000 zł. 
Fozatem zdołano przy pomocy telegraficznego 
zawiadomienia policji śląskiej aresztować nie- 
jakiego Maksymiljara Milbacha, rodem z Wie- 
dnit, Aresztowano go w miejscowości Święto- 
chosławice na Górnym Śląsku. Dalsze śledztwo 
prowadzić będzię policja w kierunku Wiednia. 


ŻYCZENIA ŚWIĄT WESOŁYCH, 
Wszystkim Czytelnikom naszego pisma, na-, 
szym długoletnim sympatykom i prenumerato-, 
rom, składamy jak najserdeczniejsze życzenia | 
świąteczne. Niechaj dzisiejszy wieczór wigilij- | 
ny przyniesie iza pożądane ekrzepienie w pra-. 
cy życia, niechaj serca napoi otuchą dobrego | 
jutra. Tego jutra dobrego życzymy zarówno 
w ich bezpośrednim, osobistym kręgu życia, 
jak też we wspólnej, jasnej pomyślności na- 
szej Ojczyzny. Oby rychło już wspólnym i 7go- 
dnym wysiłkiem utwierdzone szczęście Pań-. 
stwa stało się udziałem każdego w Polsce czto=: 
wieka, oby promienie Gwiazdy Betlejemskiej, 
Gwiazdy Miłości Bratnej, rozpromieniły trwa- 
łą jasnością wszystkie polskie domostwa. 


DZISIEJSZY, OSTATNI PRZED ŚWIĘTAMI,! 
NUMER „NOWEJ REFORMY“ zawiera w dodat-| 
ku „Na Gwiazdkę” następujące utwory: 

„Pid sztandarami epopei“ (Jan Grzywiński);: 


„Mauzoleum gonerała Bema“ (ig.); Jan Kari-| 


y f ; E A mierz'* (Wiersz Antoniego Waśkowskiego); „Zel 
dali, opatrzonych znakiem Imienia Marji į datą wspomnień tułaczych Bartkowskiego" podał Józet 


pamiątkową istnienia kościoła. Pamiątkę tę 
rozdawać będzie tym osobom, które większą, 
najmniej 5-zlotowyą ofiarę złożą na restaurację 
kościoła. 

Nadmienia się, że dokładne sprawozdanie 
kasowe z funduszów ną restauracie w b. r.. 
podane będzie do publicznej wiadomości w 
dziennikach po zamknięciu ksiąg z końcem 
roku. 

Wreszcie zastanawiano się nad aktualną 
kwestję gołębi Marjackich, które, acz mają 
swych obrońców, to jednakowoż nie da się za- 
przeczyć, że znaczną szkodę murom i obramie- 
niom kamiennym okien wyrządzają i przytem 
niemożliwie  zanieczyszczają. 


Kallenbach); „Kraków wiyiljny* (wiersz Alim 
Butrymowiczównej); „Ze wspomnień syberyjskich" 


Mickiewicza w b. Galicji“ 
noc białą, pachnącą” —< 
skiego) „„Najnowaz 
go w Krakowie" ( 
moda“ (J. NMig.). 
W feljetonach: „Idzie żołnierz 
(Józef Wiśniowski); „Pierwsze Boże Narodzenie 
w czasie wielkiej wojny (Ks. gen .Niezgoda); „Ko. 
lędy miejskie“ (Adam Chmiel). 
| NASTĘPNY NUMER „NOWEJ REFORMY“, 
wyjdzie w poniedziałek 27 b. m, po poludniu 
Postanowiono jo zwykłej porze, 


borem lasem“ 


Olbrzymi požar przedzalni w Łodzi 


"wego korespondenta) 


trowy gmach przędzalni oraz kotłownia. Stra- |$ 
ty wynoszą 250.660 dolarów, Fabryka ostat- | 4 
zatrudniając | 8 
Przyczyną pożaru narazie | 
sję fabryczną. Pastwą płomieni padł trzypię-: 


jio 2 


| 


| 
Marjana Dubieckiego; „Nielegalne wydnie dzieł 
(Tadeusz Sinko); „W tę; 
EL UAD 4 
z=wabytek Muzeum Narodowe-'5!*! n 
Feliks Kopera); „Sąd nad czą-| Czliwości dyrekeji koii! państwowy w Kraka 
rownieą" (Marja Czeska-Mączyńska); „Co niesiej */* węgiel ten na-Szadł p 


OWA REFORMA 


jeden sznur korali bursztynowych, 2 Serca sre- 
brne i jedną blachę srebrną, Ogólna wartość 
akradzionych wotów wynosi 1.000 złotych. 
Obraz został okradziony według przypuszczeń 
około godz, 12 w południe. Zawiadomiona o 
fakcie policją wszczęła natychmiast poszuki- 
wania za święiokradcą, 
"u." y— 


nio pracowała na trzy zmiany, 
500 robotników. 
nieznaną, 


"w sprawie kart abonamentowych, kart szkolnych |B 
i legitymacyj ulgowych co następuje: Sprzedaż |E 


nowych kart abonamontowych na styczeń 1927 r. 
cdbywać się będzie ol dnia 7 bm. w biurach dy- 
rekcji krakowskiej kolei elektrysznej, Oddział bi- 
letowy. Kupujący karty obonamentowe obowiązani 
mą złożyć odnośne fotografie, któro winny być wy- 
raźne i niezniszczone. OPrzednż znaczków na kar- 
ty sbcnamemiowe na następne miesiące odbywać 
się będzie od dnia 1 lutego 1927. jak dotychrzas 
w biurze „Orbis“, Rynek główny, Inja C-D, w Pol- 
akim Lloydzie, ul. św. Anny L, 1, w Oddziale bi- 
letowym krakowskiej kolei elektrycznej, ul. Św. 
Wawrzyńca, Wszystkie nabyta dotychczas legity- 
mację ulgowe (robotnicze i uwrzętni:ze) tracą swą 
waiimość z dniem 15 styczmią 1927, Podania © uzy- 
skanis nowych legitymacyj ulgowych należy skła- 
dać w Biurze dyrekcji krakowskiej kolei eloktry- 
cznej w czasie między 3 a 13 stycznia 1927. Wy- 
dane dotychczns legitymacje szkolne muszą być 
prolongowane na II. półrocze szkolne w terminie 
do 31 stycznia 1927. Rówmoczeście zawiadamia 
dyrekcja, że w Nowy Rok 1 stycznia i w niedzie- 
stycznia 1927 otwarte będzie biuro b letowe 
krakowrkiej kolei elektrycznej ot gocz. 8 do 12 
w południe. Pozatem jest biuro bilet we czynne 
codziennie od godz. 8 do 1 popcł, z wyjątkiem 
niedziel i świąt. 

KURSA DLA LEKARZY urządza wydział le- 
kaski U. J. podobnie jak w roku zeszłym przed 
świętami Wielkanoenemi 1927 r. w ciągu dni 10. 
Szczegółowy program kuwu hedzię ogłoszony | 


z początkiem stycznia 1927 r, lutormacyj udziela |chętcie, a glos Jego nieras zaważył na szoli. 
ji zaoewnia pezyjmujo II. sekretarz komisji kus- 


sów, dr Stamisław Dziuba, 
nika 15. 

BEZPŁATNY WĘGIEL DLA UBOGICH MIA- 
STA KRAKOWA, Jak corocznie —- tak į tegn To- 
ku jaworznickie. kopaluie węgła vl arowały gniinie 
m. Krakowa brzpłatnie 506 ten wegłu dla ubo- 
gich. Mimo trudnećci transyoii)iv=, dzięki Zy- 


Kraków, uł. Koper: 


fio a stał 
rozdzielony przez  waceprezyjejia miasta dra 
Schneidera między krakowskia irstytweja huraam 
nitarne, niezamożmi badność i ula geb, 

WYLEW MŁYNÓWKI W ZIMIE. Dziś nad ra-| 


iawa 


[Powtórne okradzenie cudownego obrazu Matki 
[Boskiej Piaskowej w kościele 00. Karmelitów |, zowie 


DYREKCJA FILJALNA 


POWSZ. ARC, TOW. UREZPIECZEJ „KÓTWICA" 


(DER ANXER) 


t. j. cd 9—1 i od 3-6: 
1) dokładnego adresu; 
2) numeru posiadznej polisy; 
3) daty wystawienia polisy: 


4) wysosoś.i wpłaconych premij na peczet ubezpie- 


czenia. 


Czopki hemorojdalne Gąseckiego (z kogutkióm) 
nsnwają ból, pieczenie, krwawienie, swędzenie, 


zmniejszają guzy (żylaki). 3438 
Sprzedają apteki. 


==a 


objawy zastoimowe i bóle w podbrzuszu. Wielo- 
letnie doświadczezia szpitalne wskazują, że stoso- 
wanie wody „Franciszka-Józefa* doskonale regu- 
luje funkcje przewodu pokarmowego. 

Żądać w aptekach i droguerjach. 3674 


„az 


+ Ks. Jan Krupiński 
Kraków, 24 grudnia. 

Wczoraj w godzinach popołudniowych roze- 
szla się po Krakowie wiadomość o śmierci ks. 
prałata Jana Krupińskiego, dziekana kapituty 
krak., miezwykle czynny w wielu instytu- 
cjach społecznych i fi!antropijnych, b. członka 
krakowskiej Rady miejskiej, Wiadomość przy- 
jęta byla z giębokiim żalem przez mieszkańców 
Krakowa, w którym Zmarły kapłan więkss.:) 
część swego życia pracował, 

Niezwykle uczynny, zawsze mający dobrą ra- 
dę dla tych, którzy jej u Niego szukali, taktow- 
ny w postępowaniu, prawy i przystępny, jednał 
sobie umysły i serca szerokich sier obywatel- 
skich. Jako radca miejski ceniony był dia 


swej pracowitości i przywiązania do miasta., 


Dzięki swojemu umiarowi i rozsądkowi umial 
mieraz zażegnywać spory i znaleźć wyjście z 
zuwikłanych kwestyj. Słuchano go też zawsze 


uchwał Rady miejskiej, s 
Wiadomoće o zgonie ks. Jana Krupińskicgo 
tem większe sprawi!a wrażenie, że przyszia 
«na niespodziewsrie. Zmarly destojnik Ka- 
ścioła cieszył się bowiem, jak powszechnie s4- 
dzono, debrera zdrowiem, Dopiero w ostatnich 
dniach zapad i m—FLYPA.„I_W_iej_nastonstwie_ RA 
zapalanie plik, które wczoraj kres Jego Życiu 
położy?u, ` 
Ś. p. Jan Krupiński urodził się w Oświęci- 
miu w r. 1856, seminarjum duchowne ukończył 
za czasów biskupa Pukalskego w Tarnowie. 
Zajmował z koleli posadę wikarjusza w Górze 


uł. Krupnicza 13. Tel. 2535 


uprasza wszystkich poriadających ubezpieczenia przed- || 
wojenne o łaskawe zgłoszenie za pomocą korespondentki 
lub telefonicznie wyłącznie w godzinach urzędowych 


59000300490000%394+. 


nem zaalarmowano budownictwo miejsiee, 28 skint- Ropczyckiej, potem katechety ginmazjainego w 
kiem zatorów lodowych, wystąpiła z krzigów Hly-| Wadowicach, po czem przeniesiony do Krako- 
nówka w ulicy Szlak i Łobzowskiej, zalewając | wg był kolejno katechetą w gimnazjum św. 
w pobliskich domach suteryny. Fewiadomiono Jacka i w szkole realnej, Na tem stanowisku 


B Pianina. — Fisharmonje. — Gramo'ony. 


Na raty. | Olbrzymi wytór, 
Nowe i używano stale na składzie. 


SMOLARSKA 


< 


%12 


TEATRY- KINA-KONGERTY | 
Bnia 25 i 26 grudnia 


JB 


; 
: 


| 


TEATR swr BAGATELA u. 


Karmellcka 4 


Wszystkich zachwyci i porwie świąteczny program 
. Arcydz'eto fiimowa 


Dziewcząłko z Prateru 


będzie pierwszą w Polsce premierą tego « brazu, w którym 
zobaczymy lgo Syma, N te Naldi oraz Anuę Quora 


Początek przedstawień o godzinie $Ś-tej, 71 $19 


ż 
: 
ż 
$ 
; 
; 


Arcybazmy — arcymły — program Gwiazdkowy 


COLLEEN MOORE 


| gk artystka akranu w 10-.klowa] komedjł p.t 
K 


SU IRENA” 


EE (PANI DZIŚ JEST REZ ROSZUL%: 


UCIECH A 
= =“ Bester Keaton i Lloyd Hamil'on rozśmiecza'ą 


Począt, práš do łez i zmuszaja do spaxmatycznego śmiechu, 
o godz 5,71'9 Ponadto zdjęcia lilmowe giównej rozgrywki 


w niedz o g.3 Konkurs „Fanameła'* w Warszawie 


gÉ 


s. 
L= 


Drugi po „Fauście" sziagier 
ze złotej serji produkcji „UFY" 


NOWSCZESKA 


MADAME DORARRY | 


W rolach głównych: k ASJA CORDA I ALFRED ABEL, 
Race1 dwiejo się współcześnie w PARYŻU. 
Ulaże sią więc Madame Dubarry w krótkie; snód- 
micace w apoce jazzbandu, chariestona i foxtrołtia. 


Najbardziej znany | uwielbis Ry komik 


HAROLD LLOYD, 


w Ś-aktawej najw:selszej kamedil p. ts 


„Arnt cią nio przeimiawijć” 


praz dwuaktowa Komedy ka — Razem 10 aklów 


Promień" 


Podwata 6 
R 


Najrozkoszn:ejszy film tego sezonu 


z" 


BSW 


MASZ || EE 
i RSIAS 


Stradom 15 


BAARZEN 


ZN n s dł : x ać AE sos A . ; : ia R y 5 $10 l : - 
znieść się w tej mierze z prezydjum Towarzy-| MUZYKA KOŚCIELNA, W kościele Marjackim o fakcie budownictwo wysłało robotników, którzy |, tei OG | mieć dzięki śwój Saaneyod SUINI I f czarujnon komedia w 8 wicikieh aktach 
stwa ochrony zwierząt, celem porozumienia się |w pierwsze święto Bożego Narodzenia o godz. 10 zator usunęli, poczem woda opadla, MP a Pica WIE Był Aa e. „I HARVEY oraz n'ubieniec Krakowianek 
w tej sprawie. w czacie sumy pontyfikalnej, odprawionej przez| NAGŁY ZGON NA ULICY. Aleksander Wil-| gaz „oboczezum w Niegowici, a przenióstszy brama Tłuste. muz. = Program EREE 
ks, infuiata dra Kulimowskiego, polączone chóry! czyński, lat 83 liczący, emerytowany funkcjona- Jakis proboszezem w gowici, a prze ti i a 
Marjacki i semin. naucz, męskiego, pod kierun-| rjusz kolejowy, przechodząc ulicą Starowiślną. |S Rowu do Krakowa, proboszczem paratji ł Ders — —— [ED 
i kiem prof. Fr. Koniora, wykonają szereg koled! zasłabł nagle i upauł nieżywy na bruk. Lekarz ob-|ŚW. Szczepana. W tym czasie wykładał także 
BROŃ KE A z towarzyszeniem orkiestry i organu, zań © godz. wodowy etwiehdził śmierć i polecił przewieaienielw uniw, Jagicji. teologję pasteralną. Zremałacńeaczin anaty SA OWA 


12 w czasie mszy éw., publiczność, wedtug trady-| 
ej, odópiewa kolędy unisono, t. j. wszyscy razem 
anajdujący się w kościele. Na chórze intonować; 
będzie organista. 

W drugie święto Bożego Narodzenia dnia 26 
bm. w czasie may Św. o godz, 12 chór uczenić| 
seminarjum im. Presomdanca, pod kierunkiem 
prof, Konior Szwedo, wykona szereg kolęd 
w układzie prof. Fr. Koniora, Organy p. Kalikst! 
Konior. Ofiary zbierane będą na pokrycie dachu 
kościoła. 

W kościele akademickim św. Anny w wigiljęj 
Bożego Narodzenia, dnia 24 pm. — jako w rocznicą 
śmierci św. Jama Kantego — odprawi się uroczy” i 
ste nabożeństwo. Suma o goda, S-tej, W pierwsze, 
święto msza ów. pasieka o godz. 12 w nocy;' 
suma uroczysta a kzmaniem 0 godz, 11-tej. | 

RUCH PRZEDWIGiLIJNY. W roku bieżącym 
dzień wigiiji (24 grudnia) obdarzył uas pogodną 
zimową aurą, która przyczyniła się, że ruch przed-| 
Ewiąteczny wzmógł się, a Kraków wyglądem tym| 
robił wrażenie wieikxkgo miasta. Las choinek 
w oczach malał, gdyż drzewko w swem mieszkaniu 
chciał mieć nawet najuboższy. Ożywione w godzi- 
nach porannych handle i sklepy, po południu za- 
częły się wyludniać. Powoli eischnął gwar i ruch 
na mieście, 2-26 zuierzchem prawie pasto uczyniło 
się na bruku, i, 

BIBJOTEKA JAGIELLOŃSKA  FRZENIESIO- 
NA BĘDZIE DO GMACHU  POSZPITALNEGO 
NA WAWELU. Od kilku lat jest aktualną sprawa 
budowy gmachu Bibljteki Jagiefońskiej, ze wsglę- 
du ua szcznpłość pomieszczenia w obecnym gma- 
chu przy ulicy Św, Anny. Jax gię dxwiadujemy, 
ostatnio powstał projekt, aby 29 względu na ol- 
brzymia koszią budowy odpowi-dri.t go gmachu 
bibljotecznego, zrezygnować z budówy, 3 przenieść 
Bibljotekę Jagiellońską do rezeh:1rwznego i od- 
powiednio rządzonego gmachu 7cazpitaliege na 
Wawelu. W zabudowaniach tych miały być po- 
miesaczone zbiory Muzeum Narodowego, jednak 
jak słychać, komisja muzesłna odstąpija ol] tego 
zamiaru, Koszta adaptacji zabudowań szpitalnych 
na pomieszczenie Bibjoteki Jagieliońskiej, eblicza. 


Kraków, 24 grudnia. 


Krwawy dramat w szkele poli- 

cyjnej dla posterunkowych 

Z Warszawy telefonują nam: 

Wczoraj o godz. 10 zrana w szkole policyj- 
nej dla posterunkowych rozegrał się krwawy 
dramat, którego ofiarą padł starszy przydo- 
wnik policji Józef Krawczyk, instruktor tej 
szkoły. Wczoraj rano zgłosił się do aspiranta 
Krawczyka posterunkowy Kosiński z prośbą o 
urlop na święta. Ze względów służbowych 
Krawezyk odmówił udzielenia urlopu. Kosiński 
rogoryczony wydobył wtedy rewołwer j ze 
słowami »Giń, ty psie!< dał 4 strzały do aspi- 
ramie, Krawczyk trafiony w serce padł trupem 
na miejscu. Kosińskiego aresztowano, 

Ka tropie Szajki włamywaczy do 

Ba.aku Dyskont. w Warszawie 

Z Warszawy telefonują nam: 

Dzięki wytrawnej „pracy funkejonarjuszy po- 
licy jnych udało się już wezoraj wpaść na trop 
szajki, którą jeśli nie brała bezpośredniego u- 
działu w samym podkopie do Banku Dyskon- 
towego i w gospodarce w skarbcu, to z pew- 
nością utrzymywała bliski kontakt ze zbiegiym 
Józefem Markowiczem i dostarczała mu więk- 
szych sum pieriężnych ną pokrycie bardzo ko- 
sztownej roboty. 

_ Fierwszą nicią, która doprowadziła policję 
do kiębowiska wspólników Markowiczą bylo 
znalezienie pewnego listu pozostawionego przez 
zbioglego włamywacza. List ten był zaadreso- 
wany do niejakiej Janiny Jasińskiej, W miesz- 
Kaniu Jasiiskie] zatrzymano prócz niej Józefa 
Dziewincickicgo. Antoniego Świętochowskiego 
i Eugenjnsza Dziewanowskiego, Stanowią omil 
zorganizowaną bandę włamywaczy, która op3- 
rowała na G. Śląsku, m. in. Ostatnio dokona- |ne są na 500.000 zlotych. 

ła whmania do magazynu jubilerskiego w Kró-| SPRZEDAŻ KART TRAMWAJOWYCH. Dy- 
lewskiej Hucie, gdzie zabrano kosztowności ijrekeja krakowskiej kolei elcktry znej komunikuje 


NA GWIAZDK 
NAJWIĘKSZE, NAJTAŃSZE 


ZRÓDŁO 


E NA GWIAZDKE 


płótna, 
kołdry, 


awłok do zakładu medycyny sądowej | 
ARESZTOWANIE SIERŻANTA SZTABOWE: 


GO ZA SPRZENIEWIERZENIE NA BRUKU 


| KRAKOWSKIM. Orpama policyjne aresztowały stanowisk, najwyższem w kapitule, 


niejakiego Stefana B'eciarellego, sierżanta satabo- 
wego 21 pp, stacjonowanego w Warszawie, któzy, 
wysiany przea swe dowódatwo na sakupy świą- 
teczne do Płocka z kwotą 7.200 złotych, zboczył 
z drogi i przyjechał do Krakowa, Tutaj czując 
więkmeą gotówkę przy sobie, zaczął się po loka- 
lach publicznych szeroko zabawiać, trwoniąc po- 
wierzone sobie pieniądze na libację, Szerokim, 
swym gestem zwrócił na siebie wwagę policji, któ-, 
ra niustępniie zajęła się jego ocobą. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Pogotowie ratunko-, 

we przewiozło do szpirała Adelę Antoniewicz, lat. 
13 liczącą, zamieszkałą przy ul. Sołtyka 13, która 
w zamiarze samobójczym wypiła większą ilość 
jodyny, 
TAJJEMNICZY TRUP NA POLACH BRONO- 
IGKICH. Dziś nad ranem wieśniacy, zdążający | 
Bronowio do Krakowa, zauważyli za rogatką, 
bronowicką trupa nieznanego mężczyzny. Wedlug | 
wszelkiego prawdopodobieńsbwa, mężczyzna ten 
zmarł skuikiem zamarznięcia. Jak sią w ostatniej 
chwili dowiadujemy, zmarły nazywał się Zygmunt 
Setkowski i liczył akole 70 lat, 


z 


NA CELE LIGI OBRONY POWIETRZNEJ 
złożył starosta p. Zarzecki imieniem powiatu mie- 
leekiego na ręce wojewody krakowskiqgo kwotę 
2.062 zł. 50 gr. 

W SYLWESTRA ZABAWY ZAKAZANE, Jeżeli 
będą tu i ówdzie to tylko pod ścisłą kom.rolą 
i za legitymacjumi, wydawanemi na dowód, że 
tak Panie jak i Panowie posiadają najmodniejsze 
i wykwintnie wykonane w firme W. KAPERY, 
Kraków, ni, Sławkowska 1. 24, Filja św. Toma- 
sza 29, obuwie balowa własnego wyrobu — po| 
cenach naprawdę niskich. — Przed kupnem pro- | 
sag porównać eeny wystawowe! 3792 

PRZY NIEDOSTATECZNEJ FUNKCJI PRZE- 
WODU POKARMOWEGO, katarze żołądka i ki- 
sak, opachlinie 1 stanach zapalnych kisski grubej, | 
skłonności do zapalenia ślepej kimki, naturalna 
woda gorzka „Franciszka-Jówefa" szybke usuwa 


a_a 
w nowościach jak: rypse, welury, plusze, welwety, 


dymki, wsypy, batysty i oksfordy. 


koce i firanki. 
ereppe-marocain 1 t 


Największy wybór płócien żyreriowskich po cenach tukrycznych, 


' Kraków 


I 


repe de chine, fulary, tafty, 


Kanonikiem katedralnyma mianowany został 
w r. 1904, w r. 1919 prałatem, przed rokiem 
dziekanem katedralnym. Na ostatniem z tych 
pełnił 
właściwie obowiązki biskupa-sufragana. 

Jak wspomnieliśmy, śp. ks. prałat Krupiński 
brał udział w życiu obywatelskiem. Zasiadał 

soa szereg lat w wydziale miejskiej Kasy 
Oszeząydności i hył prezesem krakowskiego To- 
warzystwa, Dobroczynności, 

Śp. ks. Jan Krupiński był bratem B. dyrekto- 
ma policji krakowskiej, obecnie starosty W 
Tarnowie. a, 

Pogrzeb śp. Jana Krupińskiego odbędzie się 
w poniedziałek 27 grudnia e godz. 10 rano z 
katedry na Wawelu. 


|+0066090000000009 


Na Gwiazdkę: 


Linoleum Dywany i Csodniki 

Cerzty na stoły i meble 

Bywany vwoniane 

Ckodniki wołniane i jutowe 

Dywaniki przed łóżka i biurka 

Narzaty na otomany 

Eapy na łóżka 

Pertjery 1 Firanki 

BMskosowe Chodniki i Wycieraczki 

poleca po cenach fabrycznych hurtownie 
i częściowo firma 


a 


Przemysł Linoleuti 
rij: BiIGlSKO i w 


Rynek gł. 10 3817 Wugórze 50, 


LĘGYPOPP"" 


RA nn 


BAZI 


wełny, sukna, kamgarny na płaszcze, kostjumy, j E 
suknie i na ubrania meskie. Flanele, barchany, zefiry, LAZA 


Kapy, 
TO RRAKGW, ULI A EL 


Uwaga na adres. | 


2999000 
D EBC 


dramat sensacyjny, osnuty nn tle znanej 
powieści JACKA LONDONA pod tytułem 


WILK MORSKI 


Jast ło sensacyna rewelna'a z żyeia piratów 
morstich. — W głównej roli znakorsity artysta 
RALF INCE oraz urocza CLAIRE ADAMS. 
Ponadto karnawałowa awantura kró'a komików 

HARROLD LLOYDA i 


AA BALU MASKOWYM 


BEC KABARETY W 


WANDA 
Garay 5. 


eg. bej 7 1 S-tej 
w miedz. oÀ 5-6i. 


KABARET „CITY“ 


przy ulicy św. Gertrudy 28 (wejście ed plant) 
t Telefon 823. 
Nowy program, Codziennie przedstawienie od 9 wieczór 


Watęp wolny. -3200 


Z TEATRU M, IM. J. SŁOWACKIEGO. Repor- 

fuar dni świątecznych da sposobność widzom za- 
miejscowym do poznania się z najmocniejszemć 
pod względem artystycznym i frekwencyjnym wi- 
dowiskami bieżącego sezonu. W pierwsza bwięto 
wieczorem odegrana zdzie komedja „Proboszcz 
wkród bogaczy”, która osiągła w tym soa0nie re- 
kordową liczbą 15 kompletów. W drugir św*to 
wieczorem „Kredowe koio“ Klabumda, zajce N- 
+owane u nas w niewidzianem od lat bogactwem 
dekoracyjnem i kostjumowem. Widowisko to zt 
pemi też wieczory dni poświątecznyeh. W ponie- 
działek wróci na afisz . Akropolis“ Wyspiańskie- 
eo, powsucchną opinją krytyki uznane 4a najdo. 
miodiejsze zdarzenie bieżącego sezonu teatralnego 
w Polsce. W niedzielę po południu jasełka Rydla 
„Betleem Polskie* po oemach zniżonych, 
TEATR POPULARNY „NOWOSCI“. W sobotę 
niedzielę o godz. 3.80 popoł. jasełka Or-Ota 
Ip. t: „Szopka polska" w inscenizacji dyr. A. Fie- 
|karsikiągo. W oba dul Świąteczne operetka Leliara 
|„Wesoia wdówka“, tak entuzjastycznie przyjęta 
AIAT AAT 
NKURENCYJNY 
z 8 4 a ba 


R FREEWALD 


CA FLORJANSRA L. 48, L PIETRO, 


Bramie Fiorjadńsnie;, 8849 
Mia Kółek rolmiczych odlicza sie rakal 


NOWA REFORMA B 


„łakra* KaRac żołecziowe „łahra* Figo] 


« 
B | | i | 
rzowie. 
: : : + 36 R : | środek wybitnie posilajiący dla dzieci ! uzdrowieńców idealny środek przeczyszczająe I = 
Katowice, 24 grudnia. W godzinach poran-|żać poważnie zabudowaniom tabrycznym, specjalnie przy niestrawności żołądka. czaj smaczna” e e Pomat nadzwy 


nych wybuchl z dotychczas niewyjaśnionych | Przybyły na miejsce trzy straże pożarna i z = y y n 
przyczyn pożar w miagazynach państwowych |ogień zlokalizowaly. Straty wynoszą: około Wyrób 8 SZÓWMY szdaci: Apteka Pa GRALEWSKIEGO w KRAKOWIE, 
Zakładów azotowych w Chorzowie. Zapaliły | 19.000 dolarów. Magazyny były ubezpieczone. PTE DSN R ZY W TZ R R A R TA ZE Z RE 04/4 

się magazyny beczek z benzyną i smołą. Pożar| Specjalna komisja bada przyczyny tego za-; m áz A 

W rignieniu oka rozszerzył się i zaczął zagra-|gadkowego pożaru. ,dokumemiów treści Ściśle tajnej, oraz osi OBEC a re M gi SR dz MA > gi z 
o O G d mniany czek, którego ni łali jeszcze zruali- | i gi (IE ü HEA ' ih ULCZ i f) B f | 
coca — E© ——— WONG a O + mę i aape zda i | Ę at. SAGA 1 ) gd 5 J e EA. 234 

| W czasie, gdy aresztowzno szpiegów, staly | (Telefonem od naszego korespondenta) 

przeć willą p. Lukasehka dwa samochody 2 Warszawa, 24 grudnia. Wicepremier Barte! |ralny i psychologiczny w nastrojach społeczeń- 
których Jeden, Łędący własnością komisji mię- udzielił parsykiej ag. gospodarczej »Agence |stwa, O trwałości obecnej pomyślnej konjun- 
dzynarodowej, miał motory gotowe do wy- economique et finnencielle« wywiadu, który |ktury finansowej świadczy m. in. fakt, że 
jazdu. Samochodem tym miał p. Lukaselck został zamieszczony w specjalnym dodatku | zwiększenie w ostatnich czasach importu nie 


pzar w [fabrykach w Chi 


(Telegraru własny „Nowej Reformy"). 


y 


i burziiwie oklaskiwana na premjerze. Primadonna 
warszawska i Iezy tenor operetki warszawskiej, 
Wi, Szcząwiński, występujący gościmnie, czaruje 
publiczność przepięknemi głosmi. Efektowne tańce 
i ewolucje układu bałctmistrza W. Morawskiego 
podobają się nadzwyczajnie, Przy pulpicie kapel- 


A WYŻSZA UCZEŁSIĄ 


„ŚtFÓŚ  kreluiszycia | 
KRAKÓW, ULITA SZCZEPAŃEKA 7, L P, ż 


rozpoczyna dnia 4 stycznia 1927 r. 


mistrzowskim Zdzisław Gorzyński. „Wesoła wdów- nowe REFSA KMFOEM |. SZĘCIĄ | wyjechać do Bytomia, zapewne dla odwiezienia poświęconym Polsce, wywarło żadaego wpiywu na kurs złotego, 
ka“ grana będzie do piątku 31 bm. włącznie. — tak ranne jak i popałudatowe, 3966 


W moc Sylwestrową o godz. 11.15 najnowsza re- 


l l Okazalo sie dalej, że w mieszkaniu p. Lu- uważać polepszenie sytuacji gospodarczej Ww myślnych, jako to wzmaągająca się wydajność 
wja paryska „Jak dziewczęta idą spać“ zlokalizo- M 


inwych dokumentów. | Na zapytanie, czy i w jakim stopniu można |nie mówiąc o szeregu innych objawów po- 
Informacyj ndz'els się codziennie w kancelarji | 
i 


kaseuka znajdował się wówczas wicekonsuł Polsce za stałe, p. wiceminister stwierdził nie j podatkowa, obniżenie stopy kredytowej, rosn4- 


szkoły między g. 9—2. Formy na zamówienia, 
wał i inscenizował A. Kaczorowski. - niemieckiego konsużatu w Katowicach p. tylko korzystna kształtowanie się czynników |ce wklady ciowe i 
pa ——->——— e Is $ i ady oszczędnościowe itd. 
DANCING SYLWESTROWY urządzony - stara- Igen -— zapewne nie przypadkowo. materjalnych, ale również wyraźny zwrot mo- Ee msg ——— 


00606008 3000000030, 


LIGJA 


Chcesz być piakna, używaj Ligna płynu, który zgęszcza 5 
i przyczernia brwi i rzęsy, na stałe. Środek ten otrzymać 8 


niem Syndykatu Dziennikarzy Krakowskich odbę- 
dzie się w sali restanracji „Udziałowej* przy pl. 
Szezepańskm, dnia 31 grudnia, Początek zabawy 
oe godz. 10.30 wieczór. Dancing poprzedzi kabaret 
przy udziale wybitnych sił artystycznych. Do tań- 
ców przygrywać będzie specjalny zespńł jazzban- 
dowy. 

PRZEDSTAWIENIE SYLWESTROWE W 


W ezwartek, sędzią śledczy sądu okręgo- 
wego w Katowicach, polecit przeprowadzić | 


kontrolę konta p. Lukaschka w Deutsche Bank. menen | = z 
tvierlzono  suteyeanać witning) EAA PRISKA Ha rzadu niemieckieśn 


; > ies a szpieró zeku nr. 155.049. . ` . AD 
przez niego dla szpiegów czeku mr. 155 Warszawa, 24 grudnia (PAT). Dnia 22 gru-|szościach rasowych, religijnych, lub języko- 
dnia b. r. poseł polski w Berlinie wręczył w|wych pod gwarancje Ligi Narodów i że nie 


można jedynie u 


FRANCISZKI BUDZ!IASZEK 
Kraków, ulica Grodzka L. 3, I piętro. 


„BAGATELI, Już pierwsza zapowiedź sylwestro- Tamże usuwa pryszcze, plamy, piesi, pietęgnue i farbu'e „Szwajcar= , Auserw ertigesamt notę określającą stanowisko; daje ona żadnej RE stron uprawnień do inge- 
wych wieczorów w „Bagatoli* wywołałn ogromne |$ sy we wszyskich kolorach Eenna LOreal. Manicure, skie gorzkie rządu polskiego odnośnie do noty rządu nie-|rencji w stosunki wewnętrzne drugiej Strony, 
zainteresowanie wśród publiczności, żą4dnej weco wsie We mieckiego z dnia 3 grudnia br., która, jak wia-|w związku z wykonywaniem jej postanowień 
lej mmn pera hiai wybitnych | Ga, a A + domo, stanowiia odpowiedź na protest Polski dotyczących spraw mniejszościowych. Wwubec 
sit warszawskich oraz miejscowych, zapewnia tym , p.zygy znich i GF TAP Tieg i robach otag | w sprawie deklaracji posła Emmingera w tego rząd polski rie może zgodzić się ze stano 
szedstawieni si „posiem. zwdsty = NE AA KYBIKARY SEZ | seo Bi Z wy (= 8 te. ANE * <q Se E ZOE 
ae dny, ai wy RYGE NOWEJ SERRE TA ENT m a i Reickstagu w daiu 23 listopada br., dotyczą- wiskiem rządu niemieckiego w sprawie oświad- 
5 U dh ili $ lu 1 s s 3 F 8 BA e . . = . = . . 
warszawskiej, Rena Hryniewiczówna, wytworna NA sky kzmieni żól. H cy wyborów do rad gminnych na terenie woje- czenia posła Emmśngera w Reichstagu i ped- 
pieśniarka Jadwiga Bukojemska, ulubiony piosen | Z Katowic donoszą: ciowych, |wództwa śląskiego. Rząd przyjmuje z zadowo- |trzymuje sweje pretensje zawarte w nocie z 


i leniem do wiadomości ustęp noty niemieckiej | dnia 30 listopada br, Wreszcie nota wskazuje 
%  zwznaczający, że pomyślne kształtowanie się na wagę, jaką rząd polski przywiązuje do ści- 
: | | stosunków połsko-niemieckich o ile chodzi 0|stego przestrzegania zasady nieingerencji je- 
PF] | Śląsk. zależy w pierwszym rzędzie od ścisłego  dcego państwa do spraw wewnętrznych den- 
$ | przestrzegania postanowień traktatowych wy-|giego, dając wyraz przekonaniu, że jest io 
|rażonych w konwencji genewskiej z dnia 15-g0 , podstawowym warunkiem istnienia dobrych 
imaja 1922 r. stosuaków sąsiedzkich między Polską a Niem- 
Nota stwierdza dalej, że konwencja genew- |carmi. 
ska oddala obustronne wobowiązania o mniej- 


ye Karol Hamusz z AG ES a, Organa policji politycznej na G. Śląski od | wije” gorzkie 
. Maconym repertuarem, makomity tenor Opero dłuższego czasu pracowały nad wyśledzeniem f ziełat sy natu- 
warszawskiej Władysław Szczawiński z partnor |szajk; szpiegowskiej, W toku śledztwa wyjaś- jralnym  łagod- 
ką, oraz świetny komik teatrów warszawskich | niho SIĘ, deiei a ene zbiegają |nym środkiom 
i dawny ulubieniec publiczności krakowskiej, Jó A Ee Kani akej pieg J. Z0IEgAJĄ pr zeczyszcza ją 
zef Orwid. Część aktualno-satyryczna pod reżyce- w. w miesz aniach , prywatnych niektórych cym, ołatwiają- 
rją Antoniego Piekarskiego obejmie aktualny Członków Komisji mieszanej na G. Śląsku. Ze |cym fankcja or- . 
prolog noworoczny, satyryczne nagrobki znanych względu na delikatność į doniosłość całej | canów trawieniai śziałającynprze- 
osobistości ze ster politycznych, artystycznych |sprawy, ogólną akcją śledczą kierował osobi- |ciwko otyłości. „Szwajcarskie gorz- 
å miejskich, oraz wesołe życzenia noworoczne ście wojewoda Grażyński, Wreszcie we środę kie zioła* pobudzają apetyt, Sprzedają 


pióra Jadwigi Migowej, które wygłosi sześć uro | weż > z „|... | apteki po 1°50 zł za pudełko, Brar e — HM EPOCE SEZ) AM. E 
czych artystek. Taniec roku 1927, odłańczy naj. wieczorem przystąpiono ostatecznie do likwi-| Skład główny: apteka A. Gąseckiego —— 


S 4 j í lacji ezajki szpi skiej. w Warszawie, ulica Legzno b. 41, : e = "FO " Zaleski, <posai_sólóRt r 
młodsza tancerka krakowska, Halusin Motyczyń- | Q} SZAJki szpiegow "ma Wysył rs n i „,| NAPAD NA POCIĄG NA WĘGRZECH. 7 Bu-|mjer Bartel, minister , poseł polski w 
ska. — Początek pierwszego j pemer aga Ślady doprowadziły do mieszkania dr Lu- 80 m s ee ai A o 4 Bon, 4 28. dapesztu donoszą: Obok stacji kolejowej Pest-| Watykanie Patek, korpus dyplomatyczny i 
o godz. 8.30, a drugiego o godz. 1115 wieczór. TSCUkA,, Członka Komisji mieszanej na G. Erzsebeth zatrzymali wieczór bandyci pociąg | jnni, Na uroczystości było też wiele osobistości 
Bilety już do nabycia w kasie „Bagateli” od go Śląsku. Część szajki aresztowano in flagranti i zrabowawszy doszczętnie pasażerów, zbiegli. ze sfer towarzyskich, wojskowych itd, 


dziny 10 rano do 9 wieczór. w momencie, kiedy obarczen; wielkiej wagi | 
Rakowania 6 podwyżkę pec 


0— 


„SYLWESTER W STARYM TEATRZE będzie, dokuz.cntami E > E rz: spra- Z kraju I za Świata ; 
ego roku prawdziwą sensacją dla melomanów: wy powstań gównośląskich, wkraczali do miesz- CE a 
naszego miasta, gdyż „Krakowskie Biwro Konce- kania dr Lukaschka przy ul. Zamkowej w Ka- na” po SZA, mN. pik 1 8 Er meg, Edward Machan W cdrnietale REZ rezułintu 
UAB E 3 m i È X 3 NICZNYCH ZALESKI jechali w i dła p w 
towe E. Bujański* pozyskało na ten dzień słyn- towicach. Eksterytorjalność mieszkania dr Lu-'a ~ wyjeci czoraj dnia spec. chorób uszu, nosa Í gar Ka 
nych artystów, a to: Josmę Selim, wiedeńską kaschka, Gli tako oco: 28 bm, wieczorem pociągiem pospiesznym do Za. | po kilkuletnich studjach na klinikach uniw, w Berlinie, (Teletonrmm od naszego korespondenta) 
Yvette Galad "=" A kompozytora z kę he „PM perie, my jako czionkowi kopanego. Berdeaux, Paryżu i Wiedniu — ordynuje od 3—5 pogoł. Soeńiowiec, 24 grudnia. Dziś odbyła się kon- 
OE Ręce Eae "yw serwa Pranie a E gmi Ta ow nie Pea Ba poli-| POWRÓT MIN, POS. POSTA DO WARSZAWY. przy ul. Warszawskiej L. 3 3332 ferencja mizdzy delegatami Rady Zjazdu a 
stąpią w dniu 31 bm. dwukrotnie: I. wieczór og- SPITYT na aresztowanie szefa szajki, którym Poseł nadzwyczajny i minister pełnomceny repu- | (gmach dyrekcji pocz! i telezratów, przed'użenie Placu Matejki). | icielami iązków klasowych górni- 
będzie się o pół do 8-mej; II. wieczór o godz 100J75t wlaściciel mieszkania, | bliki austrjackiej, p. Post, wrócił do Wassaarcy| ———————————————-—— przedstawicie mi „zwią : "AE 
ka : Paa" „Ach Z dotychczasow ; >. Z i (EK s > ków i Pracy polskiej, w sprawie podwyżki plac 

w nocy, Po ostatnim wieczorze, o godz. 12.30. od- 5 a PE Bart wynika, że RE a E E E artfeió w przemyśle górniczym. Do zawarcia umowy 

RF salach Si: ak . akcja, prowadzona przez dr Lukaschka z- | Ź . Związek artystów „a wo „A 
będzie się w salach Starego Teatru Wielka Redu JA, P ena p na ro - Wsy JĄ A, dk "aószio; Górnicy żądają 8 poing 
3 przyzitanej przez arbitraż rządowy górnikom 


u A h J; : R amd ski „R /ars i skaæwsz 
ta Maskowa, która swą tradycją Ściąza zawsze kaz Berlina, miala na celu kompromitowanie POSkiech „Rzeźba“ w Warszawie, uzy y 
3 4 dycją Sciaga zawsze a p w mausterstwee W. R. i O. P. odpowiednie fundu- 


ttum bliezności, Przygrywać bę aprzemi: „ski wobec Ligi Narodów. Pod piaszczykiem `“ Í 5 : ; : 

KAZ pod. art, cnc Ligi W Bani w Jaan er, ogłasza konkurs na popiersia zasłużonych Po- RE Z na G, Śląsku, 

oraz w małej sali Jazzband. m D perfidna, z OA nakładem energji lenię- i, styt: państwo , społ y e. na d H Ig” 
ZGLOSZENTA NA ABONAMENT NA I, CYKL dzy praca, aby za wszelką cenę nie cofając SIę Wielkość modeli winna, wynosić 1 i jedna czwarta Połske-rumuńska organizacja 

KONCERTÓW MISTRZOWSKICH W STARYM pod falszowaniem dokumentów, poderwać naturalnej wielkości. Wykonane być mogą w ma- dziennikarska 


'PEATRZE, który rozpocznie się w połowie stycz Kimi A r Firg a i A ą 
nia, przyjmuje sekretarjat Krak. Biura Konzerte- stanowisko Polski w Genewie i wprowadzić w terjale dowolnym. Na konkurs nie mogą być nad 


. i Aa 4d szefa sekcji mniejszościowej Dole syłane prac oprzednio wystawione. Nagrody (Telefoner oè naszego korespondenta) 
wego, ul. Dunajewskiego 2, II. p., od poniedziałku bizd szefa sekcji mniejszościowej, p. Collana, Sy prace, poprz wy om grod, * i à 
sp SE AAC. ha w d = w goli: a przedewszystkiem par fas et nefas oderwać S4: pierwsza 1.000 złotych, druga 750 zł, trzecia, a Warszawa, 24 grudnia, Stosownie do uchwał 
nach od 6—8 wieczór. Górny Ślask od Polski, a "M e Ea Sąd aeee dą Uniwersytecka amts g w maju E na PE a przed- 
PIERWSZE PRZEDSTAWIENIA SZOPKI  Niozaleźnie od czysto szpiegowskiej roboty e WiĄ: a 0 2a ij R „dry - A (ARE kafan stawicieli dziennikarstwa polskiego i rumwń- 
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i lickiego, inż. arch..« Piwowarczyka i Bogdana 
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Muzeum Przemysłowego (ul. Smoleńska 9), co- 
Aziemnie od godz. 9-16; do 1szej. | 


Tretera z Krakowa, projekt inż Adama Balen- ks. kard. Lauriemu Kuma koztałtowały się nasętpująco: Zieleniewski 
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ż i áw technicznych 
Sprzedaż wszelkich artykulów i 
i Glektro-technicznych. — Ceny konkurencyjne, 


F 3 wymiany akcyj markowych na nowe złotowe. 
Kraków, ulica Sławkowska L. 9 
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"mrzyborów fotografica - A Z „Rg gi A.YDUCENSA 
Szewska 2. Jel, 1424| Rynek główny 88 iian "m o ul. św. Gertrudy 8, tel, 273 ję 
a, Sp. X. e Ba | 
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4 A N AR yh KACH w doborowym paluuku, po cenie it, ALE KSANDRO WIC, Y e ane od A 
B, Gabryelska, ul. Stalarskc L, Gjuajnitszej — poleca cukierimaj Vasztowa Il, — l'al. 31L i 4004 irzygołowua tak do matury, A 
J. Biuhbaum Telefon 389. s% Fleczarka, Poselska dad, Liras Fn nEZyoorów vltr>wych atofeżdo wszystkich eszaminów 
Kraków, ul. Dietlowska L. 8l J VENRAN ANNA 2 : 
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1 minuta od Kina „Uciecha“, 8507 Ark " ~ wszeszświatowej 
Ank. Kadesusmz leszczy jaskki ć slawy 
- Kraków, ulica Grodzka L. 65. i 


Materj ał łestrotechnicz 1 a Rzat raii F r 
R jały elestrotechniczne, wykony: ateriały fotog czne, wyw5iywanie 
SH ko wanie instalzcyj elektrycznych, abażury. klisz, sparządzanie od. SJ nowiąkazeń |. A EF E R 3 A BR 7 E 
4 A | Ważne dla sklepów, biur, banków i t, p. Zabezpieczenie przed pożarem wskutek krótkiego spięcia. NA ROK 1327 3776 
Zamówienia z prow.ncji odwrotnie. 2782 d aa à 
SALONOWE AA 29 a i ER. 
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otomany oraz wszəikie roboty tapicerskie AOTETOWI BLOCZNOWE Wg 
wykonujo solidnie i tanio za gotówkę i na raty 


o EEEE g) i wszelkie przybory kancelaryjne polec» 
M. Bardach, Kraków, Florjańska 10. 


A. Zembrzyckhi, Kraków 
9909906999900396909+909949+009PHP+ 


ul Wiorjańska L. 
$ Niebywala okazia! 


Za 6 złotych 6 fatografij i porlret wykonn.e 
Zakład artystycznych folografi] i powiększeń 
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Kraków, Starowiślna 21, (w domu Kina „Nowości”), 
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| | Pierwsza w Pulsce 
pracownia naprawy dywanów perskich 
taflowage, dachowego, ornamentowego, lustrowego 
i luster, szyb wystuwowych kolorowych, gładkich 


oraz posadzki i dachówki szklunne 2874 Krak RE R en | maka EK NA -JH = N RYK BO B E R 


Bracia Panzer, Rrakðw á AADA została przeniesiona 3819 
Dietlowska 36 Konto P. K. 0. Nr 405915 Tal. 2293 a p Flo yy SWWYZN na ulicą WIiELOPOLE 12, Kraków. 
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różnego rodzaju: Żelazne i mosiężne, umywalnie blasz:ne i marmurowe, sza'ki nocne, wieszaki, 
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po cenach oryginalaych i na 
kredyt sprzedaje wyłącznie 
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Gdzie obuwie tanie i dobre? 
Takowe można dostac w wielkim wyborze 
meskie, damskie i dziecięce tylko w pirmie 

W. Kapery w Krakowie, Stawkowska 24 

i w filji na ul. św. Tomasza L. 29. Ap 


Kupujący wiele zyska na taniości i trwałości i zabezpieczy 
pracę robotnikow. — Obuwie tylko wiasnego wyrobu. 
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SZYBY da kredonsów szlifowane 
POLKI do wystaw 
PLYTY na bićrka 3731 
GABLOTKI szkiane | w melalu 
PODLEW slarych Insiter 
SZLIFOWANIE gwiazd na szkle — wykonuia 


ZDZISŁAW TREUTLER, Kraków, Miechowska 6: 


Ceny konkurency'ne! 
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„UZ Kraków, Ryner Bł. 2 


Teleiony: 425, 427, 2070. 386. 


ZASTĘPSTWA NA PROWINCJI: 
TARRÓW: tl. Żabaizńska L. 75, Teleioa 187, 
N. SAC 2: inż. Apoiczyn Borys Jagie:lońska 65 
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Na każde Żądanie nieobowiizuj cy pokaz na miejscu, 


e ADIENIA A wkłady siatkowe, urządzenia hotelowe, szpitalne, pensjonatów i t. p. wysonaje i utrzymuje na składzie 29060309499000066000900690000000 | A 
za Rotat ay a A. Pogorzelski 8851 POLECA Śliż PIĘKKYM WYBUREM "H 
wy X>LRLE Kraków. ulica św. Łazarza L. 19. Telefon 98, a MEELI 
Prof. Jaozera, zagraniczne kra owa oraz pończochy, Biuro zamówień i skład i bryczny: Xraków, Firotajsku 3, I. p. Tel. 33-88 ż i á : NAME _TANIF CENY ] | 
rękawiczki i skarpetki, — po!eca po cenach najtańszych we en" gatunkach, 'ak ab yi r 


BreeitiNowomiast. 
Kraków, Stradom Z3. Tel. ZZ22, 


Zamówienia zamiejscowe uskuiecznia sięodwrotuą pocztą 
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w płytach i laskach, Fiber, mikę, preszman i t. d. 
poleca najtaniej 3853 


Biuro techniczne E. Szajer 
Kraków, plac WW. Świętych 8, tel. 11-54 


żyrandole, Żarówki oraz wszelkie arty- 3784 
kuły elektro-techniczne poleca najtaniej 


WYTWÓRNIA ELEKTRO-GANZ 
Kraków, Agnieszki 12 (róg Dietla i Agnieszki) 


JAN A WOLNEGO 
Kraków. pi. Szczepański L. 2 
Jedyny zakład, posiadający własną fa- 
brykę trumien, urządza pogrzeby od 
najskromniejszych d najbogatszych, po- = 
dejmuje się przewozu zwłok i ekskamaoji. 
Telef. 331 8770 Telef. 331 
Niezamożnym ulgi w płatach. 


w dażym w; Kicze: meble, obrazy, grafikę, kani, 
porcelanę i t. d. — poleca Antykwarjat artystyczny 


F Studzińskiego, Kraków, Straszewskiego L. 27, parter. | 


Kapan, sprzeda, p sez orog oo wog | ZAWIADOMIENIE. 


PŁASZCZE 
angielskie „ . . „ od zł, 80— 
welour kasza na je- 
dwaonych podszow, „ „ 65— 
rypsowe otomamowo , 
modne ryps>we, udra- 
ne futrem . « . g p NOS 
pluszowa >» e « 6 «a g 4 140— 
SUKNIE ; 
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NACZYNIA ALUMINIOWE I EMALJOWANE 


Z dniem 15-go s 1926 roku w firmie: 


LIOR 


pastinello, przybory do reliofu, bronzy i dżety 
A w 33 kolorach, wszelkie posypki, tus:e, farby 
„Pelikan“ — najtaniej poleca | 


I M. J. BERGER — KRAKÓW 
Wydajesię również naasygnaly, Stoku“ bez podwyżki cen Kraków, Florjańska 55 WIELKA OKAZJA GWIĄZDKOWA Ñ A, plac Szczepański L. 9, 3862 E Ghino «ARP. TL 58:— 
Pi j SZLAFROKI , . , 15:— 
0004%04%9990000000600099090900022 : Sprzedaż płaszczy już od 30 zł. : - - RUG «s ` s rT 
Niniejszem podaję do wiadomości P. T, Pu- objął główne kierownictwa właściciel restan- i Kostjumy od 45 zł. 3818 KAMIZELKI .. > » p 15— 
| bliczności, tż dnia 15-go grudnia 1926 r.|Ẹ racji zakładowej w Rabce Ma Gwiazdą“, MAGAZYN KONFEKCJI DAMSKIEJ SWEATERY . . . p s = 
| oiworzytem lokal przy ul. Jagiellońskiej 6 | Ų p. W. KWIATEK i poleca: JUMPRY trykotowe « n „ 18— 


M. REISSWHAN 
| Plac Dominikański 2. Tel. 4339. 


Bufet, prowadzony systemem warszawskim, za- 
opatrzony we wszelkie przekąski zimne i gorące, 
Posiada na składzie znane ze swej dobroci | 
wina, wodki i likiery po cenach nader niskich, 


Sprzedaż mięsa T. jakości | 


oraz sprzedaż wędlin æ pierwszorzędnej 


Pozostaje z poważaniem 


Dodatkowe wpisy po zn!żonych cenach: 
1) Kurs gimnazjalny zbiorowy (ustny) klasy 4, 6, 8 
A pod osohistym kierownictwem PP. Profesorów Szkół Sred- 


RZYBÓROW ` TECH ICZNY 
PYRAKÓW SZEWSKA: 


fabryh i Prosimy n'e zapominać o „Kwiatkn” z Rabki | D i H M 00 ELI 
J. £a taś. Boi odwiedzić go w firmie: "Józef Kulczyński, s | 
geli i BA: | celom zaopatrzenia się w wszelkie trunki na Ę | 
nadchodzące święta. KURSA sMATURA“ oe 
TYUUYUUUUUUUYVUUJ i Pokal gmapty codziennjo od Ak K siraków, ul. Karmelicka L. 35. 
4 | o 12 w nocy, również w niedz gta. Kierownik pedaqogiczny prof. Dr Bronis'aw Swiba. BU UNGER « SKŁ/ p naszy 


RMików, ul. Florfańską L. 10.. 


3851 "dł 3467. 


nich i Docentów Uniwersyletu, 3780 
2) Nowa kursa zhtorowe języka angielskiego, nie- 
mieckiego, francuskiego d'a Pañ i Panów, przedno- 
lundniowe od siyomis nod kierunkiem sit zagranicz, 


Jaż. W. Rieniarz 
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Biuro techniczne dla projektowania 


i wykonywania ogrzewań centralnych 
i wentylacyj wszelkich systemów oraz W0- 
dociągów, kanalizacyj, pralni, suszni itp: 


Dnia 19-go grudnia 1926 r. odbyło się 


K. S. „CZARNOWIEJSKI'* 


Czy znasz pierwszorzędną pra- Najnowsze koustrakcie Wozcoram 
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poleca wszelkie gatunki ryb żywych po cenach przy- 
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Czcionkami Drukarni Lifełacktej w Krakowie, ia sa Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława wa Zlemiańskiego, 


Zwłoki generała Bema wracając do kraju, 
po raz ostatni spoczną tu na lawecie jego uko- 
chamei broni, by spokojnie już zejść z pola bi- 
tew na dobrze wywalczony odpoczynek, we 
wlasnej wolnej mogile. Powrót ten zbudzi w ser 
cach echa przedwiekowe, zbudzi rapsody pier- 
wszej wiosny wojny, zbudzi trąbkę starej gwar 
dji pod murami Kremlu, Powrót ten przypomni 
biyskawicowy grom Ostrolęki, powrót ten przy 
pomni piorunami rytą legendę pod  brójharw- 
nym sztandarem Węgier. 

A gdy polskie baterje ogniem dzial witać 
będą powrót swego wielkiego generala, to sal- 
wy powitalne będą zarazem świętą przysięga, 
że sztandary epopei, pod któremi Bem wraca 
dv Ojczyzny i których poszum z sobą przy- 
nosi z pól sławy, będą tej armji relikwją į za- 
wołaniem. 


nady, składający się z trzech par kolumn podtrzy- 
mujących architektoniczmie rozwiązany sarkofag, 
w którym ma spocząć trumna z pośmiertnemi 
szczątkami. Całość jest wysoka na 12 metrów, co 
odpowiada dwnupiętnowej kamienicy. W ten sposób 
sarkofag, podniesiony tak wysoko, zostaje zabez- 
pieczony od bezpośredniego zetknięcia się z prze- 
taczającem się obok życiem. ruchem i gwarem. 
a powaga miejsca zostaje zabezpieczona, 

To kolumnowe manzolenm stoi na wzniesieniu 
o trzech stopniach i otoczona jest łańcuchami bron 
zowemi, rozpiętemi na kulach kamiennych. 

Na frontonie sarkofagu znajduje się napis: Józef 
Bem. Stroma przeciwległa sawkofugu jest zarezar- 
wowawi pod napis w jezyku węgierskim, przyczem 
ustalenie tekstu zostanie oddane narodowi wę- 
gierskiemu, Trzeci bok sarkofagu zajmie napis tu- 
recki, poświęcony pamięci Murada paszy, a na bo- 
ku czwartym będzie wyryta data urodzin i śmier- 
ci generala. 
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„e wspomnień tułaczych 
Jana Bartkowskieso 


TH 
podał 


sózef Kalienbzch 


Jana  Bartkowskiego poznałem 
w Paryżu w r. 1889, Był to wów- 
czas dzielny typ polskiego żołnie- 
rza emigraata Pozostawił po sobie 
obszerne i zajmujące wspomnienia 
z lat wychodźtwa polskiego na tu- 
łactwie. Daję tu kilka urywków, 
kończących się nastrojem polskiej 
wiyilji Bożego Narodzenia z przed 


gnanie Ojczyzny” tak cudnej piękności i tak* 
pelen rzewnych uczuć, żeśmy się wszyscy roz- 
plakali... 

„Trzynastego dnia naszoj wodnej podróży po 
Waagu i Dunaju, przyplynęliśmy do Pesztu. 

Wszelkie usiłowania w celu wyrobienia pasz- 
|od do Frameji spałzly na niczem. Skromny 
[nasz zapas pieniężny był niemal zupelnie wy- 
czerpany i rozpacz zazierala nam w oczy. Ale 


Generał Józef Bem. 


Według sztychu zo zbiorów Muzeum Narodowego 
w Krakowie, 


| | 
u 
Grób Józefa Bema w Aleppo, przypomniany 
w 70-14 rocznicę zgonu generała, oraz iniejaty- 
wo. obywutelska, by jego zwłoki sprowadzić do 
kraju, wydobyly z historji,  zaktulizawały 
i uplastyeznily niejako postać bohatera i wo- 


dza, owiana romantycznym czarem walk mi 
nościowych i legendą żolnierską, ale 3 


NE 
Mt 


cześnie przypomniały tio jego działaności į sta 
wily przed oczyma ów światoburczy szmat hi- 
storii, kiórenu kolebką hylo epos napoleon- 
skie. a kiórego lot orii sięgał wiosny ludów. 
Przez przeięcz wiekowej niewoli wraz z przy 
patnnienicm Dema przemówiła do nas w swych | 
skamieniarych już kształtach wizja owej epo- | 
pei i przypomniała. jak za z!otemi orlami bo- 


Jan Grzywiński 


Mauzoleum Generala 
Bema w Tarnowie 

Jak wiadomo, komitot sprowsdzenia zwłok ge- 
nerala Józefa Boma do kraju i złożenia ich w Tar- 
nowie, rodzinnem mieście generała, postanowił zło- 
żyć pośmiertne szczątki bohatera w osobnem mau- 
zoleum w obrębie miasta, a jako najodpowiedniej 
sze miejsce pod mauzoleum wybrany został t, zw. 
ogród Strzelecki, śliczny park, położony malowni- 
czo ną uboczu miasta i dający najlepsze tło i cto- 
czenie dla tego rodzaju budowli. 

Projekt architektoniczny budowli, temat tak po- 
ciągający i wdzięczny, z góry już sam przez się 
określał, a raczej uchylał pewne możliwości i kn- 
cepcje, a temsamem cgramiczał swobodę kompozy- 
cji. Już sam fakt, że gen, Bem, wyemigrowawszy 
do Turcji po upadku powstania węgierskiego, Arzy 
jal mahometanizm. aczkolwiek chodziło tu o po- 
budki wyłącznie patrjotyczne, a nie wyznaniuwe, 


Kosztorys mauzoleum, obliczono na około 24.000 Š 
złotych, wykonanie potrwa okolo czterech miesię- rozlożono t 
cy. Jeżeli komitet rozpocznie z początkiem stycz- AAndrezi Guzowski, Seweryn Dziewicki i ja, 
nia wstępne roboty, budowa manzolcum będzie |jako okledzy uniwersyteccy, zajęliśmy jedną 
ukończone w maju, to jest wlaśnie w terminie, w kw: terę, Tam więc zaczela się właściwie zna- 
którym, wedle intencji komitetu, powinno nastą- jomość moja z Dziewiekim. 
pić przywiezienie zwłok do kraju i uroczystość| Dnia 16 października generał Samuel Różyce- 
złożemia ich w mauzoleum: Gg) |ki uwiadomil mnie pizez swego szefa sztabu, 

amama |MAJOTA Józefa Różyckiego, że na liście Pola- 
wa ara wa ków, których wydanis żąda general Rydygier 
od wiadz austrjackich, jest także imię moje, ja- 
ko przedrewołucyjnego więźnia politycznego 
u Karmelitów — i radził zarazem, abym, nie 
czekając decyzji z Wiednia, schronił się jak 
najspieszniej do Węgier. — Kiedy (Guzowski 
Dziewicki usłyszeli o tem „oświadezyli wraz 


część korpusu naszego w Zatorze, 


R. PAA, 


ANTONI WASKOWSKI, 


jan Kozimierz 


Poen przeństowia momenli, Kiedy król Jan Xazimierz 
moli RK w katedrza w Lublinie przed ollarzem św. Sla-|, 
nisławu Kosti o zwycięgtwo dla P.lski nad przeważającą |1 
si Talarów Kozaków w przedecziu bitwy nod Bere 
steczkiem. (Przyp. Red.). 

Przed tym oltarzem, gdzie obraz Świętego, 

Gdzie Miodzieniaszka wizerunek święty, 
Ą i 4 . 
A cudów zlote Cherubiny strzegą 


W tęczy obłokóry kadzielnych rozpiętej, 


litewskiej pieszej, że chcą mi towarzyszyć i ża- 
dne przełożenie z mej strony nie zdołało odwró- 
cić ich od tego zamiaru. 

Następnego wieczora strzelec P. Bobrow- 


z Paw'em Celińskim, podporucznikiem z Legji 


Klęcze — stróż Polski i dziedzictwą SWE, 
Król — wielką skruchą i pokorą jęty, 

Król — co był zrzucił dla sławy a tronu 

Jezusowego przyodzież zakonu.., 


ga wojny polskie szeregi wyszly na pola sławy, | wykluczał dla mauzoleum formę kapliczki chrze 
i poniosty zwycięsko rydwan wodza, a BdY ścijańskiej, z drugiej zaś strony tensam moment 
czar demonizmu cezara zaczął konać na SA- |nię był jeszcze wystarczającym argumentem do 
motnej wyspie, gdy rozwiałv sią suy wielkie- |ząstosowania tu jakiegoś stylu orjentalnego, który 
go lunatyka dziejów i nadehodzał kres jeg0 |w tym wypadku nie miałby jeszcze dostatecznego 
legendy, to sztandary tej epopei i wątek le- umotywowania. j 


Tysiące gromnie goreje przedcmną, 
Tysiące dzwemów oszalało w duszy, 


skiego wywiózł nas z miasta przez wedety au- 
strjackie, a u podnóża Tatrów, w Milówce, nad- 
leśny, P. Nawaro i komisarz 
Soli, p. Bieroński, kazali nas przewieść przez 


br. Szembeka w 


98 iaty. J. K. |sprawdziły się slowa wieszcza Wos. nicza: 
re apa j É . ... w 
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Kiedy po przejściu granicy galicyjskiej „Nie zawsze się chjawia niebo w gromach mści: 


wych, 
Lodwie kornych postraszy, a zetrze złośliwych, 
Znowu się przełękiem: stworzeniu uśmiecha, 
A pamięć znikłych strachów zagładza pociecha”, 


Anioł Zbawiciel w owej strasznej chwili obja- 
wil się w osobie pienipotenta hr. Karoly, p. Bart 
foy, ktróegv zacna i ezus żona była Polką, 
rodem 2 Galicji. 

(Po różnych zwłokach w Wiedniu i Bernie 
morawskiem, Bartkowski namówił kilku kole- 
gów swoich i nezestników watki a wolność do 
przebycia bez paszportów granicy austrjackiej, 
poczer przez Saksomję przedostali się w pierw 
szej połowie kwietnia 1882 roku do Francji. 
skierowano ich do zakładu („dépôt“) emigra- 
cyjnego w Bourges, skąd przenieśli się w jeste- 
ni tego roku do Dijon). 

»Zebrało się nas tam wkrótce około trzydzie- 
stu bylych uczniów z uniwersytetu warszaw- 
skiego i krakowskiego. 

Dziewicki zapisał się, jak i ja, na kurs pra- 
wa; ale uczęszczał zarazem regularnie na pre- 
ickcje literatury francuskiej, wykladanej przez 


góry, bez zbliżenia się do straży celnej. profesora p. Lodin-Lalaire. Jako wielbiciela 
W Wiśniowej prosiliśny wiecżupana, p. Ordo Byrona, naturalny popęd  imaginacji ciągnął 


gendy oreżnej powiedli dalej wlaśnie polscy 


Przecz że wiem jedno: na źrenicach ciemno 


dy, o paszporty do Francji. Nie mając prawa | bziewickiego raczej do poezji, a nie do suchej 


wodzowie z napoleońskiej ery, wnosząc trady- 
cję slawy w powstanie listopadowe i przekazu- 
jac ją żolnierzowi polskiemu na przyszłość. 

Z tego też rodu napoleońskiego, huraganu 
był Józe! Bem, który rozpoczął zawód 'żoier- 
eki w tak strasznej szkole jak wyprawa mo- 
akiewska, ale w glorji zwycięskich blyskawie 
oj piramid po Saragosse, od Aucole po Jone. 
"Przypomnienie dziś Bema porywa myśl i wy- | 
obrażnię w ów bohaterski okres z przed wieku, 
a sam powiót zwiok generala do kraju żywiej 
jeszcze i silniej przemówi do duszy polskiej. 
Bo powrót ten będzie niejako pomostem ponad 
przepaścią, wyrytą niewolą i łącznikiem mię- 
dzy dawnemi a milodemi laty armji polskiej. 
Bo powró!: Bema do kraju, to powrót generała 
polskiego do swej armji, w której imienm 
f dla której slawy oręż polski nosil po obcych 
ziemiach. Bo uroczystość powrotu szczątków 
Bema, to uroczystość i wielkie świeto armji” 
polskiej, a zwlaszczą polskiej artylerji. "l 

Oceniła też należycie sama armia doniosłość | 
powrotu szczątków generała Bema do kraju 
i znaczenie dla niej tego faktu, bo okólnik wy-' 
działu artylerji w ministerstwie spraw wojsko- 
wych, rozeslany w tej sprawie do różnych ko- 
menä i oddziałów artylerji, słusznie powiada: 

»llroczystość ta powinna łączyć się z ży- 
wą manifestacją calej artylerji polsłkiej i odda- 
niem należytego hołdu dla jej wielkiego gene- 
yala i szetaz. | 

Ak; przewiezienia zwłok generała przemówi 
też silnie swą symbolika: ze echyłkowych dni 
dawnej polskiej armji wkracza w progi armji | 
młodej, nowej, jakby zlecenie į wskazanie ną 
przyszłość — postać wodza bohatera, który ja- 
ko dowódca czy żołnierz zawsze j wszędzie dla 
wodza i żołnierza będzie wzorem i przykładem 
do naśludowania, 


JOZEP WIŚNIOWSKI. 


„idzie żośnierz 
borem, lasem" 


(Z „Frasedji polskiej“) 


Poza tem warunki lokalne stawiały także pewne 
wymagania. Postawienie mauzoleum wyiżnaczono 
w parku publicznym, zatem w miejseu spacerów 


li ruchu ogrodowego. Należało więc mamzoleum 


tak zaprojektować, aby sarkofag ze zwlokami był 
oddzielony, odosobniony poniekąd od gwaru par- 
kowego. 

Zaproszony przez komitet do zaprojektowania 
i wzniesienia mauzoleum profesor dr Szyszko-Bo- 
husz, w danych warunkach uznał za najwlaściwsze 
zastosewamie tu architektury rzymskiej, która, ja- 
ko neoklasyczna, panowała za czasów Bema, a do 
tego nawiązuje do klasycznych zabytków w Sy- 
rji, w której Bem spędził ostatni okres swej dzia- 
lalności i życia — jak ruimy Palmiry, Baalbek. 

Wedłng projektu prof, Szyszki-Bolhusza, mauzo- 
jeum przedstawia się jako ach, fragment kolum- 


A w tej chwili gdzieś 
Borem, lasem polchodził pod rodzinną wieś 
Lecący z nóg ciłopięcy żolwierz... Patrzył z trwogą 
W po:sępną otchłań boru, głucho i złowrogo 
Uśpionego, jak gdyby badał, zali milczy 
Naprawdę, czy ohydne wycie paszczy wilozej 


, Wyrwie się z jej czeluści lada chwila... Szedł 


Potykając się, jeno pewność, że niedługa 
Droga przed nim, że stamie już: u celu wnet, 
Dodawała mu sily i mniej holat grzbiet 


„Tragedja polska“ Józefa Wiśniow-|Qq kulbaki.. 


skiego, to na większą miarę zakrojone 
dzieło poetyckie o charalsterze lirycz- 
no - historycznej opowieści, przedsta- 
wiającej w poszczególnych, odrębnych 
a wiążących się ze sobą częściach, ol | 
brzymie epos j 


Wtem las się wywal i smuga 
Księżycowej poświaty, srebra plynna struga 
Calująca przeczystość puszystego śniegu, 


narodowego życia. — | Olśniła jego oczy... Patrzył w nieobjętość 


Część I, pod tytulem: „Siermięga* (na | Tych głuchych pól, na martwą, zatrzymaną w biegu 
tle czasów Kościuszkowskich) ukazała | Zaklęciem zimy rzekę, wspominając świętość 
się drukiem w roku ubiegłym, w przy- Dzieciństwa, spędzonego na jej bystrym brzegu, 


gotowaniu są części następne. 


Zapach ziemi, krajanej ostrym zębem pługa 


Zamieszczony przez nas fragment jest| I rodzinny dwór w wonnyin starych Hp szeregu. 
wyjątkiem z jednego rozdziału CERA Niewysłowiona cisza, Gwiazda, jedna, druga 
II. pod tytułem: „Zmierzch gwiazd”, | Stara znajoma, z słodką nań pieszczotą mruga 


osnutej ma tle czasów napoleońskich. 
Wyjątek ten przedstawia chwilę, gdy 
w wigilimy wieczór z „dalekiej A 
ki“ na obcej ziemi pod znakami Napo- 
leona wraca młody żołnierz polski do; 
domu ojczystego, w którym właśnie | 
matka jego w gronie rodzinuem zasia-| 
dła do wieczerzy wieilijnej, | 


Jak ongi. gdy się ciężkiej dopuśeiwszy psoty, 
Krył się w krzakach jaśminu pod jej obrzask zloty 
I kołysiiny wiatrem, rozpląsanym w gaju, 
Pocatunkami szeptów i zapachów. w bieli 
Księżycowcej melodji uzypiał, — Na kraju 

Lasu stojąc i wzrokiem po śnieżnej pościeli 

Pól wodząe. był jak ptak ten. co wraca z wyraju 


I oto, kiedym 


|Pod blask miesięczny ogród zdał się, jak zaklęty, 


I w takiej jestem cichości i głuszy, 
Że o% słyszę modliltwę tajemną 

Anzoiów.. pieśń się na gwiimdach wieruszy 
Ta sama, którą nieraz w swej mlodości 
Miałem na ustach, jak mniehowie prości... czeny i Karoly. Nazajutrz, 
W oczach noe... w Auszy naraz rośnie zamęt.. | karczma pod Strażoweni, 

A w sercu wola — jak dzwon i C 


ininda 


weszliśmy w ugodę 
— imię: Ona! |z bozmauca pozeplywającej otyli tratew. — 


O] CZ *1(» PatAiNa . 
= Eri 3 jia a 00 
ocz j EB o rżace ra į 


przyjmował Sakrament, 

Widzialem jawno świętego Patrona, 
Widziałem: z serca mego brał modlitwy 
I nosił Bogu za szezęśliwość bitwy!... 


naście dm, a tratwy zatwzymywały się przy 
brzegu tylko ze zmrokiem, wypadło nam zaopa- 
trzyć się nietylko w żywność i kilka butelek 
śliwowiey, ale w duży garnek, misy, kilka tale- 
rzy glinianych i lyżki drewniane. Poczciwi fli- 
sacy słowacey odstąpili nam dwie skrzynie, 
napełnione słomą, do spania i urządzili nam 
z deszezułek i daminy ognisko do gotowania 
naszej strawy. Służbę zaś urządziliśmy między 
sobą w następujący sposób: Guzowski, jako 
najstarszy wiekiem, zostal gospodarzem i skarb 
nikiem i jako takiemu złożyliśmy, co który po- 
snadał z pieniędzy. Mnie, jako doświadezonego 
żołnierzą i więcej obeznanego z życiem o0boz0- 
wem, przeznaczono na kucharza, a  Dziewieki 
i Celiński mieli słażyć do zapalania ognia, Obie- 
rania jarzyn i obmywania statków. 

Zaraz pierwszago dnia spostrzegliśmy, że 
Dziewicki skrobał ziemniaki tak niezgrabnie 
1 z miną tak kwaśną, że złożono obowiązek ku- 

|chcika na Celińskiego, a Dziewickiego przezna- 
— 'Czono na piewce, czyli gęślarza, który, idąc w 

|slady Homera, mia łopiewać naszą Odysseę. — 
|Wątpię, aby kiedy na serjo pomyślał opisać 
wierszem naszą peregrynację. Siedział często 

I błogosiawię z pola bitwy gońce po całych godzinach na osobnej tratwie, zato- 
I Patronowi Świętemu dziś święcę s piony w dumaniach iz wziokiem wlepionym w 

Naród mój—nowe przed. Wschodem obrońce, , dldałające się Karpaty. 

Ślupy graniczne nowej Europy.., Dnia jednego przeczytał nam owoc swoich 
Jego padły slońcą snopyl- paa Był to wiersz pod nazwą? „Pożo- 


Upad!em sercem na te zimne głazy, 
Krzyżem na oręż swój į herby swoje 
T oto mówię glośnemi wyrazy 
Slub za zwycięstwo sprawy i ostoję, 
A mą źrenieach palą się obrazy 
Straszne: krwią żywą biją polskie zdroje, 
Pioruny w duszach i w sercach Polaków, 
Nad piorunami — Zawierucha ptaków.. 


I uwidzialem przed oczymą jawno 
Polskę rządzącą Się na krwawej grzędzie, 
Polskę tę, która była kiedyś dawno, 
I tę, ce dzisiaj jest i jutro będzie, 
Jeżeli slawną, to przez krzyż swój sltwną, 
Rycerzy piersią swą zawsze i wszędzie 
Karmiąca jako Boleściwą Matka, 
Blogosiawiąca synom do ostatka!!... 


sk) mu 


— - = 


Trąby zerwały się W złotej jutrzence, 
Bo oto Iwlsce wy modlilepą słońce: | 
Zwycięstwo!!!... Miecz jak krzyż ująlem w ręce 


Na ośnize 


"Aro 2" n 5s 
m a Á mj mn 


I wita drogie gniazdo, gdzie njewyšśpiewana 
Snula się pieśń o szczęściu — ; coraz nieśmielej, 
Jak gdyby go z sil nagłe wyzył trud pochodu, 
Zbliżał się do śpiącego Srebmym snem ogrodu, 
Którego pierś oprzędła biel niepokałana 

I w lśniących iskier mrozu strojną diamenty 
Spokój błękitnej noty, zaiste anieli, 

I przenujsłodszej ciszy oddech owiał święty. 


krople, 
A serce od wnętrznego trzęsło się -wybuchu 
I słodki powitajnej pleśni szept w niem rósł... 
Nagle... — O, Chwyste!... Z dworu gromki hymn się 
wzniósł 
I płynął w pustkę nocy szafirowej... Kedy, 
Okrom lekkiego wiatru wątłego podmuchu, 
Nie nie mąciło ciszy, teraz rytm kolędy, 
Przesłodkie: „W żłobie leży...“ o konary brzóz 
I lip prastarych bilo — i słuchał bez ruchu, 
Urzeezony, porwany. zaszdochamy lkaniem 
Uniesienia i szczęścia... Wreszcie runat het, 
Wpoprzek zasp na ogrodzie śnieżnych i wyboin 
— I zapatrzony w świętą zjawę dworu. szedł 
Z huczącem jak dzwon sercem, z drżącą ręką na 
niem 
I brnąc w niepokalanym, aksamitnyin puchu. 
Dopadł najwysmuklejszej z ogrodowych choin, 
W białej czapie i grubym drzemiącą kożuchu 
I objął ją z wzruszeniem rękoma. — serdeczny 
Dreszcz targnął nim w tym niemym uścisku i oczy 
Ku granatowej niebios dźwignąwszy roztoczy 
I na rozwiewne, pylne srebro drogi mlecznej, 
Jął zcicha nucić prostą, świętą pieśń © żłobie, 
Jak niegdyś, jak w dzieciństwie... 


Jak kraina dziecięcych snów zaczarowana, 

A drzew fioletowe, nieruchome cierie, 

Rzucone na zasp śnieżnych brylantową jaśń 
Były jak gdzieś pod piersią, wypielęgnowana 

O wiełkoludach cudna, czarodziejska baśń, 
Pelna groźnych, dostojnych, tajemniczych widm: 
— I objęlo go w mot SWĄ radosne wzruszenie 

I serco się w gorętszy rozdzwyoniło rytm, 

A wtem z czeluści nocnych wyjrzała altano 

I staru, opuszczona, Przez zamieć zańwiana, 
Powiernica najsłodszyth Snów niezapomniana, 
Ławka, — gdzie lazurowe, ehlopięce marzenie 
Snuło się ongi... Białe i nieryysłowienie 
Rozkoszne się wydźwigło z dna duszy wspomnienie 
Chwili, gdy noc, miesięczną kaskadą zalana, 
Osłomiłą ucieczkę jego... — Ach! Ta ściana 
Dworu biała, w łagodnem świetle gwiazd skąpana, 
Której upojna wizja Ciągle, niestrudzenie 

Śniła się stęsknionemu sereul.., — Siwy mróż 
Ubrał staay dach w lśniące od księżyca sople, 

A noc w błogosławicne osnuła milczenie; 


1 przypomniał sobie, 
Jak przed rokiem ją śpiewał pod cudnym laznrem 
Htszpwńskim, w zadunaniu emenn i pondrem 


do ich wydawania obcokrajowcom. radził nam, 
dla uniknienia wszelkich trudności z policją, je |dał sobie wtenczas pla 
chać do Pesztu na jednej z licznych tratew, piy- | bohaterskiego, 


| 
dróż do l'esztu miała trwać a 


| j : pg 
— I patrzył, drżąc z wzruszenia. przez łez ciężkie |Do zgonie ciwobrych dzuków,*we dza 


nauki. pandektów į kodeksu Napoleona, Ukła- 
n do wielkiego poematu 
osnutego na dziejach powsta- 


nących po bliskiej rzeca Waag — i tam starać nia czeskiego w XV. wieku pod tytuiem: „Jan 
się o paszporty za pośrednictwem hrabiów Sze-|Żyska” i od czasu do czasu czytai nam ustępy, 
stanąwszy przed |już napisane. Przypominam sobie, że najwięk- 


sze pochwały i okla * z naszej strony zyskał 
ten, w którym oślepłł wódz Husytów umiera 
jac, polecał — wedlug legandy — towarzyszom 
swoim, aby po śmierci użyli skóry jego na po- 
krycie bębna, eo miał ich nawoływać do boju 
przeciw rpapieżnikome į przypominać im glos 
gromki zmarłego wodza. 

Niemal wszyscy Polacy w Dijon pracowali 
nad swojem wykształceniem naukowem i zbie- 
rali się często w swej czytelni w ratuszu na wy- 
klady Leona Jabłońskiego o sztuce wojskowej, 
albo na prelekcje historji i geografji, udziełane 
przez Jakóba Malinowskiego, bylego prolesora 
w szkołe agronomji w Marymoncie. Spokojne 
to życie nie trwało bardzo długo. W pierw- 
szych dniach kwietnia 1833 roku zakłady emi- 
grumekie w Beszmęon, Salmis, Varsoul i Lu- 
xeuil wyruszyły ku granicy szwajcarskiej, w 
ich ślady 41 Polaków z Dijon ruszylo w celu 
przedarcia się do Niemiec. Chodzilo o poparcie 
wielkiej rewolucji, która równocześnie z pow- 
staniem Zaliwskiego miała wybuchnąć we 
Frankfurcie nad Menem i ogarnąć całe Niemcy. 
Zapowiedziana gotowość Niemców do powsze- 
chnego powstania okazała się nikczemnem 
kłamstwem. a rewolucja we Frankfurcie burdą, 
którą przytłumiła milicja miejska w przeciągu 
godziny. Legjon polski, składający się z 500 lu- 
dzi pod komendą puwkownika Ludwika Obor- 
skiego, musiał się zatrzymać w części francu- 
skiej Kantonu  Bermeńskiego (Jura Ber: 
nois) i był zrazu wystawionym ma wielką 
biedę.., 


ch I żalobie, 
Ułatujący kędyś, ku rodzinnej wsi, 

Kiedy o wigilijnej każdy gwieździe śni 

I śmiertelną tęsknotą pożerany obóz — 

— [I zadrżał do dna duszy... — A wtem czujny, zly, 
Rozszczękał się znienacka ostry warchoł psi 

I runął w jego stronę. 


— „Hultaj!... Urwisz!,.. Łobuzt... 

—. Cóż-to?.. Nie poznajecie?... Cicho!...* Wszyste 
kie trzy 

Przypadły ze skomlepiem radosnem do płotu, 
Pragnąc ku przybyszowi co sił się przedostać 
Gdy naraz w drzwiach niewirścia zjawiła się postać 
I anielski, znajomy głos zadzwonił: — „Kto pał." 
— Pędem rzucił się ku niej, jednym ichona prog 
Skoczył i z rozrzewnieniem, padiszy jej do nóg. 
Culował kraj jej szaty, — „Mamgu“ 


_ Giehy $wiad-k 
Ich szczęścia, — miesiąc — PÞiekno swych nazczy: 
3 stszych smug, 

lle ich w święto Nocy tej nad noce lśni, ! 
Zial na ich głowy, — 7 Oczu słodkie wypił łzy 
I wzruszony zasumął się za mleczny róg 
Obłoku, co wśród białych, kęttzierzan ych stądek 

£ p-a a 
Chmur płynął, gdyby święte, lazurowe sny 
O słońcu, usłyszawszy oszalale: „Tađak Ue" 
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DODATEK SWIĄTECZNY „NOWEJ REFORMY“ do Nru 236 z dnia 26 Grudnia 1926 r. 


Pezosyuo w Szwajcarji okolo stusześćdzie: |MARYAN DUBIECKI 


ze wspemiień syberylskich 


Stamisizw ususi w tracycii Buriaiów 


sięciu, mazdzy którymi był i Dziewicki. 

i .„Nienauczeni gorzkim zawodem owej smut- 
nej rewolucji frankiurekiej, zobowiązaliśmy się 
tajnym układem z komitetem wloskim posi- 
kować Mazziniemu i jego rodakom w ich za- 
mierzonej wyprawie do Sabaudji i do Włoch. 
Miejsca zborne na tę wyprawę były: Carouge 
pod Genewą i Nyon nad Lemanem... 

Nim się ten ruch rozpoczął, postanowiłiśmy 
święcić w Porrentruy wigilję Bożego 
Narodzenia ojczystym zwyczajem i w tym 
celu zebraliśmy się na tę wieczerzę miłości 
braterskiej w cberży pod Białym Koniem, Po 
podziekeniu się chlebem święconym Dziewie 
ki przeczytał nam następujący wiersz, napisa- 
„Ty przez niego na ten obchód, 


GERE 
NH21. 


WIGILJA, 
Zamknąłem oczy. Wszystko wam wyśpiewam, 
Wszystko, co moja zobaczy ślepota, 
Pota. tulacz zdrojem pierś podlewam, 
Pias, ogród weżuć — tym zdrojem: tęsknota 


Za stół siadł ojciec, matka, przyjaciele; 
Timiech przeleciał im twarze cichaczem... 
Uśmiech? nań patrząc, nie śmiałbyś się wiele, 
Bylbyś nań rzewnym odpowiedział płaczem, 
Ojciec wstał, siwowłosy obszedł grono, 
Poblogosławił, a wszyscy powstali, 

Wszyscy się białym opłatkiem łamali... 


Ś. p. Maryan Dubiecki, zmarły 
dnia 24 paździemika b. r. w Kra- 
Kowie, część swego wygnania 
syberyjskiego spędził w miejsco- 
wości Darasun, położonej w Dam- 
rji Nerczyńskiej, gdzie wraz ze 
współtowarzyszami niewoli za- 
mieszkiwał chatkę, wspólnym 
wysiłkiem zbudowaną, 

Stamtąd w maju 1868 roku od 
byl kilkodniową wycieczkę kon- 
no w celu zwiedzenia Aga-das- 


sanu, głównej świątyni buddyj- 
skiej wraz z klasztorem lami- 
stów, położonej wśród stepów, 


rizścielających się na porzeczu 
rzeki Agi. Wrażenia z tej podró- 
ży opisał w szkieu: „Trzy dni 
w pustyni“, a zamieszczone tu 
opowiadanie jest fragmentem 
z tej pracy. 


Życie koczownicze pod gwiaździstym namio- 
tem dauryjskiego nieba zostawia na przecho- 
dniu wrażenie nader trwale. Wśród grodów 
Zachodu, rojących się nędzą, świecących obok 


izraelskiego, tak wiemie odwzorowanego w 
pierwszej części pięcioksiągu Mojżeszowego, 


iprzejdziesz calą szerokość państwa niebieskie- 


go bezpieczniej i spokojniej, niż podróżując po 
Pirenejskim półwyspie, lub zwiedzając polud- 
niowe kończyny ziemi italskiej, Nie znajdziesz 
na owej pustyni, samotny wędrowcze, ani go- 
spody, zdradliwie wyludzającej twe franki z kie 
szeni, ani komor, co niepokoić będą próżną for- 
malistyką, ani innych objawów i atrybutów 
wyższej kultury, Ta jednak pierwotna prostota, 
ta cisza wspaniala bezbrzeżnych obszarów, 
ten spokój i brak troski u ubogich ognisk ko- 
czownika, owiewa nas dziwnie ożywczemi prą- 
dy, kojącemi bole, wlewającemi pociechę do 
piersi, skolątanych burzą żywota. 


Patrząc na lagodnych, dobrodusznych miesz- 
kańców stepów hurjackich, prawdziwie wierzyć 
się nie chce, że to są potomkowie groźnych ni- 
szezycieli Europy w trzynastem stuleciu; że to 
są cisami Burjaci, którzy na znak swego lennic- 
twa posyłali nad Kerulen  Królowi-Jutrzence 
(Czyngis-Chanowi), berkuta-oria, w chwili, gdy 


grobowcach zapomnienia. A jednak pownego 
rodzaju ślady, trwalsza nad kronikarskie no- 
tatki, przeżyły do dzić: są to wyrazy mowy na- 
szej, jakie fala mongolska z głębi Azji przenio- 
sła na ląd podtatrzańskich okolic, Wszak n. p. 
wyraz „berkut“ — miano orła u podnóża Kar- 


s 


sæ k 
eera 


ów „Bicz boży“ podnosił swój miecz na podbój| 


sunkowania naszego szczepu z innopiemienne- 
mi pierwiastkami. 

Tak więc dalekie burjackie pustynie i okoti- 
ce nasze nie byly przed wiekami tak obcemi dla 
i siebie, jak są obecnie. Owszem, mowa nasza Ww 
XI., wieku odbijała się o ciche wąwozy mad 


Rysował z natury Blan. Wroński, w r. 1868. 


zlota bładem licem rozpaczającej niedoli, ileż 
to razy przesuwają się w myśli pełne spokoju 
obrazy istnienia szczepów pasterskich, gdzie 
twe oko nigdy nie ujrzy żebraka, a skromny do 


„Czy wszyscy? spytał, „Wszyscy odrzekiniono, 


„Nie — mnie się zdaje — ja nie lubię kłamać", 
— Rzckła dziewczynka z łzawemi oczymą — 


„że jeszcze kogoś między nami niema, 
Coby opłatki=m powinien się łamać". 


Wszyscy na ścianę wzrok zwrócili razem. 

Na ściauie obraz syna był zwieszony. 

Ojciec wstał, dłoń wyciągnął, chciał wzruszony 
Opłukiem z syna łamać się obrazem. 


„Brat nie chee“ — rzekła siostra bezprzytomnie 
„Lecz ja opłatek dla braciszka skry ję, 

„Gdy wróci, ja mu się rzucę na szyję — 
„Opłatek powie: „pamiętali o mnie"... 

Otwarłem oczy... osoby zbywały, 

By się przełamać chlebem obcej ziemi. 

Chleb był rozezynion łzami tułaczeni.., 


statek, będący udziałem każdego, chroni od 
konwulsyjnych miotań się wśród codziennej, 
gorączkowej gonitwy o chleb i mienie. 


świata... 

Dziki wojownik przyjął laskawie hołd pobra- 
tymczego szczepu, wcielił Burjatów do swych 
zbrojnych taborów i cisnął je ku przeciwle- 
głym — zachodnim — kończynom lądu... 

Mury Sandomierza, brzegi Nidy, pola Chmiel- 
nika, widziały burjacką pożogę, rozlegały się 
tam jęki tysiąca ofiar, gmących w dzikiej po- 
wodzi nieznanego przedtem wroga. I długo po- 
tem pustkowiem świeciły kraje, ongi rojące się 
ludem, napelnione bogatemi osady. Plano Car- 
pini, poseł Rzymu, Ho jurt mongolskich Cha- 
nów, nad Kerulenem, na naszem Zabużu widzi 
zupełną pustynię. 

Co ocaliły pochodnia, strzała i arkan tłu- 
szczy azjatyckiej, to pozostała resztka, zdję- 
tych śmiertemą trwogą mieszkańców, własną 
dłonią niszczyć musiala pod naciskiam gro- 


Chata w Darasonia (w Daurji Nerczyńskiej) zbudowana wspólneri siłami Maryana Dubieckiego, Dra Benedykta 
Dybowskiego i Stanisława Kietlińskiogo, 


pat, nie inne ma, pochodzenie nad mongolskie. | Kerłenem. Mnich śląskiego klasztoru — zio- 
Orzeł, godło siły i władzy, ptak, którego mię-|mek nasz — był tłumaczem poselstwa, jakie 


sa nigdy się nie tknie ami Burjat, ani Mongoł, 
u Burjatów również zowie się berkut. Pilniejsze 
studja mowy ludowej, szczególnie w odleglych 
zakątkach kraju, w zakątkach, wolnych od pó- 
źniejszych, wielorakich wpływów, mogłyby od- 
naleść nieocenioną skarbnicę zabytków zesto- 


— 
` a DIA 


SPA 


mey pam à 
dzieł Mickiewięza w bylej Galicii 


największa potęga świata, Rzym, wysyłaia do 
pustyń Azji, dla odavrócenia burz, zagrażają: 
cych cywilizacji. 

Dckończenie zamieścimy w feljetonie „Nowej 
Reformy“ po Świętach. (Przyp. Red.). 


jalme wygania 


Brakło sióstr, ojców, matek — Polski całej 


Któż z nich nasz obchód pielgrzymi zobaczy! 
Sehowajmy szczątki chleba, po kmuszynie., 
Gdy wrócim kiedyś — Polsce i rodzinie 
Pokażem resztki z więtlji tułaczy! 


źnych „nojonów* mongolskich *). Widziano; Piękna praca p. Aleksandra Sem-|gdy od pani Potockiej otrzymał petersburski 
wtedy suuiny obraz rzekomo dobrowolnego ni- kowieza p. t: »Wydania dzieł A. Mickie- | egzemplarz »Wallenroda«. Skarb swój poka- 
szczenia przez ludy podkarpackich siedzib, wła- wieza w ciągu stulecia: O wydaniach orygi- |zał zebranym kolegom i jednym tchem doczy: 
snych gniazd obronnych. Tak lzgiy: Daniłów, nalnych ogłoszonych za życia poety< (Lwów, itał do Alpuhary. Resztę miał odezytać na 


$ plr AP Ir = JA H S $ 2 3 s ai . . . J: 
Stożek na Wołyniu; tak podłożono glównie,|1926 r, Książnica-Atlas) przynosi mnóstwo |drugi dzień. Ale zebrani nie chcieli czekać 
gwoli naleganiom Mongołów pod ostrokoły nieznanych dotąd szczególów o stosunku Mi-|i wśród ogromnego podniecenia słuchaczów 


Lwowa, thiczono tawanema mury Krzemieńca... 


Wawuszenie było powszechne į nie było oka 
bez łzy rozczulenia«, 


ALINA BUTRYMOWICZÓWNA 


Kraków wigilijny) 


Miasto stało się cichym, uśpionym rycerzem, 
towarzyszem kamiennym z pod złotego znaku 
pierwszej Gwiazdy... 
W zadumie wigilijnej leży, 
patrząc twarzą w twarz nocy, dąb wiekowy — 
[Kraków. 


i 
Kwadrat rynku — korona odwiecznego drzewa — 
na wszystkie strony świata śle konary ulic... 


Ma 
Ga 


san Dubiecki-—— 
tera 1926) 

Wiadając mową synów Mongolji, tym języ- 
kiem miljonów, który dziś z małemi zmianami, 
brzmi jednakowo nad górną Leną, jak i wśród 
taborów Kirgizów, który jest mową krajowea 
niemniej w Daurji, jak i towarzyszy wędrow- 
com do muru chińskiego do wyżyn Tybetu, 
a ongi odbijał się o skały naszych Karpat i gro 
źnie dzwonił w uchu śląskich wojowników na 
ząodrzańskich kresach, władając tą mową, 


Nad ścichłem morzem Życia drży srebrzysta mowa: | masz gotowego puzewodnika do himałajskich 


Gwiazda szarych pasterzy i szkariatnych króli... 


I wszystkie okna domów żłarzą się, jak gwiazdy, 
stają stę konstelacją jednej Nocy Świętej, 

gdy zgodnie bije serca stutysięczne miasta 

i dzwoni harmonijnie rytm złotej Lsgendy., 


A wieczny blasz na szczycie Marjackiej Świątyni, 
świetny klejnot na twardym szyszaku rycerza 

nad ołbrzymem, tonącym w ekstazie, w dal płynie 
i z pierwszą Gwiazdą święta zawiera przymierza.. 


Pierosze Beze Horodzenie 


gacie rmialbini mal 

W czasie wielkie WOJNY 

Moi kochani chlopcy, koledzy z wielkiej woj- 
ny! Niewielu was jeszcze zostało przy życiu, | 
łecz z2 tymi, którzy dzisiaj przy stele wigilijnym 
? dziecmi opiatkiem się łamią, chcę się ja, wasz. 
szndeczny przyjaciel i druh, połamać nietylko 
opłatkiem, lecz tym czarnym chlebem, któryś- 
my jedli w naszej ciężkiej udręce, i wspomnie- 
niem tych bardzo ciężkich czasów. 

„Niewislu nas pozostało, którzy pamiętamy 
pierwsze Boże Narodzenie w połu. Ale i ci, co 
zostali, niech wiedzą, że myśli moje i serce mo- 
je ciągle ku nim wracają i że o nich serdecznie 
wspominam. Jeżeli kto z was, starzy przyjacie- 
le moi, przy wieczerzy wigilijnej wspomni $o- 
bie Karpaty i bój pod Rymanowem, to wiedz- 
cie, że was, których nie zmogła nieprzyjaciel- 
ską kula, choroba, błoto i wszy, serdacznie po- 
zdrawiąm z prośbą, byście i wy o mnie pamię- 
tali, byście wspomnieli o tym człowieku, który 
w prostym żołnierskim płaszczu, w czasie naj- 
straszniejszych bojów między wami chodził 
i chleb duchowy wam lamał i na duszy pocie-| 
szał i do snu śmiertelnego układał, i sieroty wa- | 
sze, żony i Uzieci, pocieszał i poza grób = 
i do Boga ofiarę za was zanosił, Łamię się dziś 
z wami nie oplatkiem, lecz tem, co nas więcej 
zespala i łączy, serdecznem wspomnieniem. 

t Chcę wam opowiedzieć, a raczej przypomnieć 
pierwsze Boże Narodzenie w polu. 
+ Pamiętacie bój pod Krakowem? 


U 


Austrjacy 


stoków i bram Pekinu. Gościnność koczownicza 
otworzy przed tobą oponę namiotu, posadzi cię 
u ogniska, ugasi pragnienie najprzedniejszym 
z posiadanych napojów i, przytrzymując twe 
strzemię, a dotykając się twych ramion obiema 
dłońmi, wskaże, żeś miłym przybyszem, które- 
go uczczono wedle przepisów  buddajskiego 


kultu i obyczaju ojców. 

Pod skrzydiem owej patrjarchałnej gościnno- 
ści, przypominającej w wielu nawet drobnych 
szczegółach gościnność pierwocin bytu ludu 


pm usa SP Za 1 : 


wia, Przemyśla, Sambora, jednem słowem Pola. 
kom, bo wiedzieli, że polski żolnierz, który ma 
pod austrjackim orzelkiem polską myśl, « pod 
siną bluzą polskie serce, nie pozwoli nigdy na 
to, żeby noga Mongola stanęla na naszej świę- 
tości, na sorcu Polski, na Wawelu. | 

Więc kazali rozlożyć się na linji Krakowa 
i bronić naszej świętości. 

Pamiętacie, przyjaciele moi, to straszne zmą- 
ganie się na linji Ojców, Sułoszowa, Przeginia, 
aż prawie pod sam Kraków. Od siedemnastego 
listopada, przez caly miesiąc padło was tam 
wielu w zabloconych, zimnych rowach strze 
leekich! "| 

Aż szesnastego grudnia przyszła o godzinie 
trzeciej nad ranem króciutka depesza 7 bryga- 
dy gen. Prusynowskiego: „na froncie niema 
nieprzyjaciela“! Istotnie Moskale zniknęli, jak 
kamfora w'ród ciemnej nocy, jak to oni dosko- 
nale umieli, 

W następną noe dostaliśmy rozkaz: „na- 
przód”! Pamiętacie tę zimę, wistrzną noc gud- 
niową, kiedyśmy przechodaili pod t. zw. „„Kreuz- 
höhe“ — pamiętne wzgórze Krzyża nad Suło- 
szową, gdzie się walały jeszcze trupy niepo- 
grzebanych kolegów waszych, przeważnie z 89 
pułku. Nieprzyjaciel cofał się na linję Nidy. 
Poszliśmy za nim, lecz, jak to bywa na wojnie, 
w marszu otrzymaliśmy rozkaz: „dziesiąty kor- 
pus przemyski do Krakowa '! 

Jak się podniosły serca nasze na myśl, że po 
tylu dniach udręki odpoczniemy pod Wawelem! 


'|ezucie obywate 


W owe dni 
pownej narodowej samowiedzy. Wówczas, przy- 
szedlszy już do pewnego społecznego ustroju, 
wyróżniają się do dziś od innych szczepów 
aborigenów wschodniej Syberji. Ci, co koczują 
a Daurji, dotąd tz: i = 
wa swej pustym, re na- 
tchnęło ich obroną siedzib rodzinnych w XVII, 
wieku, podczas rozszerzania się kolonizacji ro- 
syjskiej. Oni jedni ośmielali się zbrojnią stawać 
wobec innoplemiennej kultury, wkraczającej do 
ich koczowisk; oni jedni tylko byli tamą, 
wstrzymującą szybkie rozpostarcie się osad ob- 
cych na pó!nocno-wschodnich przestworzach 
Azji. Owa zorza burjackiej samowiedzy ukaza- 
la się po raz pierwszy na naszych polach... Wro- 
ta dziejowe rozwarty się dla nich w dniach, za- 
pisanych krwawemi głoski w rocznikach na- 
szych... I jeno dzięki bolesnym wysiłkom lignie- 
kich bojowników wstrzymano ową powódź ni- 
szezącą, ową powódź świata. 

Sześć wieków upłynęło od owej doby lzawej 
pamięci. Na starych emeniarzyskach koczowni- 
czych inkursji inne powstały mogilniki; wsp 


mnienia przebrzmiałych jęków, przeżytych bó-| 
lów, spoczęły wraz ze staremi pokoleniami m 


+) Nojon = książę, wiadca. 


„wagonować”'! Więc zawagonowali. Jedziemy, 
a nikt z nas nie wie, dokąd, któredy. Wtłoczyli 
do wagonów, jak bydło na rzeź i powieźli. Uło- 
żyliśmy się w przedziałach, jak kto mógł i ja- 
zda — w świat nieznany. Najlepiej, gdy czło- 
wiek nie wie i nie myśli o tem, co jutro z nim 
zrobią. 

Tlucze wóz kolejowy, 
do snu nastraja. Mówią koledzy: „Pewnie do 
Serbji...*, mówią inni: „djabli wiedzą, dokąd..." 


a jeszcze inni powiadają: „pośpij bracie, bo nie | 


wiesz ,co jutro przyniesie", I drzemali. Nieje- 
den ze szczęśliweów, eo miał rum w manierce, 
popjjał na rozgrzewkę i na humor. 

Jedziemy... jedziemy... Szilłayn... Koszyce... 
mgła, że można łyżką jeść. Szkoda, bo nam 
przesłania przecudne Karpaty. Zaczyna mżyć 
lekki kapuśniaczek, a nam w wagonach w gro- 
nie miłych towarzyszów nawet przyjemnie, 
Życie beztroskie. Jutro zginiesz, czy dzisiaj zgi- 
niesz, wszystko jedno. I dobrze człowiekowi w 
takiej bezmyśli. 

Aż tu w Ilomonnie rozkaz: „wysiadać“! Bło- 
to, pluta, deszcz, lecz rozkaz — rozkazem. Po- 
meznik Trautmannsdorf ze sztabu generalnego 
II. dywizji skierowuje pojedyncze oddziały ku 
irontowi przez granicę węgierską, Lipowice, 
Jaśliska, na wzgórza rymanowskie, gdzie się 
pchają Rosjanie, Pehają się chłopcy pod górę, 
wśród spalonych i zniszczonych zupełnia wio- 
sek. Ludzi prawie nie widać, a przez puste ok- 
na rozwalonych na poły domostw wygląda smu 


ł mrp Burjaci podnieśli się do, 
w 


.|gorących zwolenników. 


. | AWA NA 


,ckiewicza do wydawców i samych wydań. 
Z pośród nich pragniemy wydobyć te, które 
„odnoszą się do pewnych nielegalnych wydań 
jw Krakowie i we Lwowie, Prócz interesu bi- 
|bljograficznego przedstawiają one bowiem 
| interes patrjotyczny, jako wczesny wyraz za- 


| Mniejsza o to, że w parę miesięcy po uka- 
zaniu się »Sonetów« w Moskwie (1826) prze- 
| drukowali je bez wiedzy autora dwaj księga- 
rze lwowscy, za co im Mickiewicz życzył, aby 
im »paraliż naruszył wszystkie prasy«, Mniej- 
sza też o bez prawny »Wybór pism Adama Mi- 
akiewicza«, wypełniający czwarty tom >Poli- 
hymnji« J. J. Szczepańskiego (Lwów, 1827). 
Tu poraz pierwszy ukazała się »Oda do młode- 
ści“, dotychczas niedrukowana. Ciekawsze jest 
krakowskie wydanie »Wallenroda< z r. 1828. 
Przyszło ono do skutku wśród następujących 
okoliczności: 

Ruch patrjotyczny, który miał wkrótce doj- 
rzeć w wybuchu powstania listopadowego, miał 
wśród studentów Wszechnicy Jagiellońskiej 
Jak kania deszczu 
wyglądali oni z upragnieniem każdego utworu 
Mickiewicza, a kiedy dostali do rąk »Wybór« 
Szczepańskiego z »Odą do młodości«  entu- 
zjazm ich nie miał granie. Szczęśliwszy je- 
sztze od kolegów był Mieczyslaw Darowski, 


©” 
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mi węgierskimi, którzy nadciągnęli z bitwy pod 
Limanową. Próez czerwonych portek huzar- 
skich, nie widać na nich nie, tylko błoto. Z dy- 
wizji kawaleryjskiej pozostało ich zaledwie pa- 
rę setek. Na tak zwanym rynku stoi kilka wo- 
zów z amunicją, poza tem pustka i cisza. Od- 


cenił i pcha się w Karpaty Ot — będzie dla nie- 
jednego krwawa wieczerza wigilijna! 

Obłocony, zmęczony mówię do mojej Ligaw- 
Iki: „Wracajmy, bo tu niema dla nas miejsca, 
| może nas po drodze ktoś pod dach przyjmie", 
W Lipoweu, tuż pod Jaśliskami, stoi pusta szko 
la, a obok niej dom oświetlony. To karczma, 
ja w niej żydzi uciekinierzy czekają, rychło się 
posunie linja wojny, aby mogli powrócić do 
swoich pieleszy. Trzęsą się stare żydy ze stra- 
chu, bo tu od czasu do czasu gdzieś, ktoś strza- 
l, a beztroskie żydzięta, które nie pojmują je- 
szcze grozy położenia, leżą w betach i cudownie 
się bawią. Jakżeź tu miło, bo w izbie napalone 
i ciepło po kościach się rozchodzi. Żydzi wita- 
ją mnie chętnie i pytają, co będzie dalej. 

Zachlapaną wiejską drogą wlecze się szwa- 
dron polskich ułanów. To ułani rzeszowscy. — 
Ostatni koń, a raczej ułan, na nim jadący, Spie 
| wa półgłosem: „W żłobie leży, któż pobieży... . 
Biedny polski ułanie, pewnie sobie przypomną- 
leś, że rok* temu śpiewałeś tę kolendę w twojej 
| mazurskiej ciepłej chacie, w gronie rodziny, 
matki, siostry... żony... narzeczonej MOŻE., 


Weszły w słoneczny dzień grudniowy w mu-!tny łeb sponiewieranego i głodnego konia. Mam |a dziś wszystkich zastępuje ei ta głodna i zmę- 


ry twic:sizy z myślą, że tu odprawimy pierwsza 
Boże Narodzenie. Przyjęto nas serdecznie. Żoł- 


nie chcieli stracić Krakowa, bo wiedzieli, że to jnierz bii ostrogami o bruk rynku krakowskiego, 


klucz do serea monarchji i do ich stolicy, Wie- 
dnia. Więc po odwrocie z nad Wisły, kazali bro 
nić tej twierdzy polskim pułkom, chłopcom 
z pod Krakowa, Tarnowa, Rzeszowa, Jarosła- 


dumny że krwią i trudem swoim obronii świę- | 


te Polaka przybytki, 


Lecz nie ziściły się marzenia nasze. Znów 


niespodzicwanie iwa dni przed wilją nakazano: 


rozkąz pojechać naprzód i wyszukać kwaterę 
dla mojego oddziału. Siadam na „Ligawwkę* mo- 
ją bardzo kochaną kobyłkę, która ranna w 
pierwszym dniu wojny, znała się na niej lepiej, 
aniżeli niejeden dowódca. Tłukę się na mej w 


gostem błocie przez góry do Jaślisk. Tu zaczyna ; kieszeni, bo mam pudelko sardynek. Wspaniała 


się wojna, Ta dziura zapchbana samymi huzara- 


czona, jak i ty, kasztanka, na której zbolały się 
włoczesz. Jakżeż żałośnie rozchodzi się ta świę- 
jta nuta wsród ciemnej, dźdżystej nocy. 
Przysiępuję do wieczerzy wigilijnej. Siadam 
przy stołe między smutnymi żydami. Sięgam do 


wicczerza wigilijna. 


ołęczeństwa do idei, głoszonych przez 
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inny student odczytał poemat do końca, Każdy 
chciał go pezepisać, bo wtedy był to jeszcze 
u nas najzwyklejszy sposób powielania. Aby 
nie pozbywać się na długo swego skarbu, a ko- 
legom dogodzić, Darowski podał myśl sporzą- 
dzenia taniego przedruku poematu, Myśl tę 
przyjęto z zapałem, wybrano komitet wydaw- 
Y, Dozyczonń pIENIĘTZY OU ŻYUW 1 po ty 
godniu (!) przedruk był gotowy. Pozwolenie 
cenzora uzyskali bez trudu, gdy mu pokazali, 
że poemat przeszedł juź surową cenzurę pe- 
tersburską; nie może więc zawierać nie zdroż 
nego. Dowodem, że Darowski nię miat wy- 
obrażenia o prawach autorskich, jest jego list 
do Mickiewicza, pełen uwielbienia i czci, do 
którego dolączony był egzemplarz przedruku 
krakowskiego. To też wielkie było zmartwienie 
szlachetnego młodzieńca, gdy mu autor w od; 
powiedzi wytknął nieposzanowanie własności 
autorskiej i zażądał wycofania z obiegu sprze- 
danych egzemplarzy. Darowski przeprosił Mi: 
okiewicza za wyrządzoną mu mimowoli przy: 
krość, kilkadziesiąt odzyskanych egzempiarzy, 
pdeslał, a do nich dołączył nawet swój wla- 
sny, Ten krakowski wydawca »Wallenroda< 
bił się potem w r. 1831, a po powrocie z woj- 
ny gospodarował w kraju, nie zapominając 
o swem wydaniu. Poszukiwał go u antykwa: » 
rzy, ogłaszał w dziennikach, że zapłaci za 
niego dukata w złocie, aż wreszcie po latach, 


A myśli w mózg uderzają. Co też tam na 
tamtej stronie? Czy oni tam, ci moi kochani, ma 
ją dziś w wieczór wigilijny świeczkę? Czy ma- 
ją pudełko sardynek? Czy mają poduszkę pod 
głową? Podparłem rękaw pod głowę 1 zasną- 
lem, Późno w noc nadciągnął mój oddział, Ko- 


;dzialy, jak który przyszedł na linją bojową, |nie i ludzie, jedno błoto. Nie było czasu przy- 
monotonnym taktem ,szły odrazu w ogień, bo nieprzyjaciel się wzmo- 


rządzać wieczerzy, każdy upadał ze znużenia, 
To też kładł się na ziemi i zasypiał. 

Boże Narodzenie przeszło żoinierzom fronto- 
wym w ogniu, w sztabach trzymali ulani konie 
przy pysku, gotowi w każdej chwili do odmar- 
szu. Rozkazy zmieniały się omal co kwadrans. 
Dzień był smutny, zamgłony i tylko jakieś przy, 
tłumione echo wałki obijalo się o bezśnieżne, 
szare góry. Wieczór awizo: „Kozacy kręcą się 
po przeciwnym brzegu Jasiolki, więc dawać ba- 
czenie"! A nad ranem, to tyle razy w czasie 
wojny powtarzające Się: „alarm!  ałarm!... 5 
Odwrót na całej linji. Wracają nasi chłopcy, 
czterdziestacy Z pod Rzeszowa, dziewięćdziesię= 
tacy z Jarosławia, ośmdziesiąty dziewiąty, 
z Gródka i czwarty pulk Bośniaków. Idą zmę- 
czeni, niepodobni wprost do ludzi, uwałani w 
blocie, nie myci od dni kilku, głodni, nogi się 
pod nimi chwieją, niektóry co słabszy zostaje. 
Ciągmą z Jaślisk węgierscy huzarzy, bo nieprzy- 
jaciel zanadto naciska. Zrywamy się i my, wsia” 
damy na gotowe już konie i cofamy się. Nieda- 
leko, tylko trzy kilometry — do Lipowca, lecz 
Boże Narodzenie, pierwsze, jakieśmy w połu 
spędzili, kosztowało krwi dużo... wielo złu- 
dzeń... bośmy myśleli, że ten święty dzień spę- 
dzimy już między swoimi. l 

Takie było pierwsze nasze Boże Narodzeme 
w polu. 

Kraków, w Wigilję Bożego Narodzenia 1926. 


X. Niezgoda | a 
b. proboszez 2 jarosławskiej dywizji. 


ma a m A RZE ANA —_—O "||—— 


już jako starzec, doszedł znowu do posiadania |] tam został zamordowany przez 
książki, której wydanie było bezprawiem, |w czasie rzezi galicyjskiej w r. 1846, tłum nie zrozumiał, bo za 
8 zarazem cnotą, | Z badań prof. W. Bruchnalskiego znaliśmy Z ołtarza w wieku XVI., kięgy N, P. Marja przeđ- 
Jeszcze bardziej wzruszającą historję prze- wyiyw, jaki wywarły Mickiewiczowe ballady stawiała nie skromnie zamodioną postać, ale wiej. 
druku lwowskiego wydobył p. Semkowicz | sonety w literaturze galicyjskiej między | ką Panią, która pamuje i rozkazuje. 
z aktów kryminalnych sądu karnego we Lwo: |rokiem 1822—1830. Był on większy niż w sa-| Nowo nabyta do Muzeum Madonna jest wipraw: 
wie z r. 1834, Są to akta procesu przeciw úw- mem Wilnie, a tem bardziej niż w klasycynują: |dzie przy całej swej skromności i pokorze ubrana 
czesnemu dyrektorowi Ossolineum, Konstan: cej Warszawie. Można śmiało twierdzić, że po |jak królowa i to wykwintnie ; modnie. Wiek XIV. 
temu Słotwińskiemu i towarzyszom o nielegal | Pilomatach i Filaretach najrychlej przyjęła a zwłacweza czasy Karola TV i Kazimierza Wiel- 
ne drukowanie i rozszerzanie dzieł treści rewo-| Mickiewicza młodzież galicyjska i najżywiej kiego otoczyły kobietę szacunkiem i względami 
lucyjnej. Temi działami były Miekiowiczowe się nim przejęła. Badania p. Semkowiczą od- | Były to czasy wysokiej, dworskiej kuttury, To toż 
»Księgi narodu i pielgrzymstwa  polskiego<, słoniły przed nami pierwszego męczennika za poczęto także czcić Święte przedewszystiiem 
wydane po raz pierwszy w Paryżu z począt- poezją Mickiewicza, owego dyrektora Osstli-|N P Marje.  Wznoszong kościoły dia Niej wo 
kiem grudnia 1882, jako maleńka książeczka, neum Słotwińskiego. Męczeństwo jego uży- wszystłich kulturalnych krążąch, 2 także w mei 
niby do nabożeństwa. Jedno z jej wydań przy-!żniło ziemię lwowską pod późniejszy rozkwit. kowie nie żałowamo pieniędz, SE ów E 
niósi w marcu 1833 Aleksander Komarnicki, | studjów Mickiewiczowskich, z którego wyszlo |ściół N. P. Marji był jak w M ni. zi 
urzędnik bibljoteki Ossolińskiej, pozostającej |; Towarzystwo literackie im. A. Mickiewicza |kościół dla św. Barbary i +, Katarzyny, D; >. 
pod dyrckcją Konst. Słotwińskiego, do drukar- į »Pamiętnik literackie, od lat główny w Pol. ostać N. P, Marji, mAg A KA „al 
ni Ossolineum i polecił składać jej tekst ze-'sce organ studjów nad literaturą polską, była poda SUTOWĄ, bie mie z Plage. 
cerowi Tomaszewskiemu, rodem z Warszawy, ta, w XIV. wieku Madonną zaczyna się zbliżą w 
Wxbec niego i innych zocerów przekreślił ASI CA ZIE. ounan ludzi, dopuszcza do siebie wiernych blisko, po 
w tytule wyrazy »w Paryżu, w drukarni Pi-| LEON KRUCZKOWSKI, ukochaną opiekunką, OStzęgą ich przed niebezpie- 


tt 5 a» z : r E . $ 7 s 
nardla“ i dopisal: ..W Awenjonie, u wdowy; A tę nę igl nt czeństwem jw wizjach, radzj, u Syna Swego jest im 
a 
LE pig g ; h 4 li, h 5 
>" SA p i Sie oddawane, stąd te kościoły, posągi i ołtarze Ma- 


Guichard ainó«, Po złożeniu pierwszego arku-| 
sza Tomaszewski zgłosił się do dyrektora Slo- | 

W tę noe białą, pachnącą jablkami i woskiem, | dann, pochodzące z XIV, i Xy, wieku. 
Bóg się rodzi w modlitwie jasnowłosych dzieci, 


twiiskiego z pretensjami, że nie godził się do 
złego wynagrodzenia wypowiada pracę. Jakoż ; i ; 7 i : 
go wyna yP prre Świeczki ploną różowo, jak pacierza zgłoski 


chłopów 


skladania »sekreinych druków« i że wobec 


wkrótce wyjechał do Warszawy. Resztę m a z R pk == m 
„Ksiąg* złożył zecer Smoleński, odbijając je! jedna tylko gwiazda jest na całym świeciel... 


[i 
nocą: gotowe egzemplarze suszono w peko- Pasterz w siwym kożuchu cicho szed 
jach księcia kuratora (Henryka Lubomirskie- j z j o EA przez 
e Ta a Bi 
go), poczem kierownik drukarni Ząbkowski |7 ŚNIE aia A ATA | 
obwijał ich partje w prześcieradło i pod pła-| 5 M y przewinł... 
szczem wynosił na strych sąsiedniego kościoła. | 


25) GOLA m =H i 
-- Bóg się rodzi pod dobrą, najszezęśliwszą 


gwiazdą — 


orędowniczką. Stąd te wielkie ofiary Szezodrą ręką |XX. Ozartoryskich, 


laj pomimo, że obie odiwarzały tensam wizerunek. 


Drugi egzemplarz paryski miał dać potem | 
dyrektor Śłotwiński Zębkowskiemu z polece- 
niem tajnego składania przez zecera Kazimie- 
rza Thomaina i zmienienia firmy nakładowej 
na Hektor Bossange et Cie (Paryż). Czy to 
wydanie sporządzono dla zachowania formatu 
paryskiego, skoro wydanie psendo-awenjońskie 
wydrukowano w 12-ce, nie wiadomo, Cel je- 
go jest niejasny. 

Tajna drukarnia Ossolineum  zasypywala 
w tym czasie kraj drukami rewolucyjnemi. Gdy 
na nie zwróciła wreszcie uwagę policja i zæ 
częła przeprowadzać rewizje, dyrektor  Sło- 
twiński kazał spalić cały zapas tajnych dru- 
ków. Mimo to przy rewizji osobistej tak jeg”, 
jak Komarnickiego į Ząbkowskiego, znaleziono 
tyle materjalów obciążających, że wszystkich 
uwięziono wraz z zecerami, 

W połowie kwietnia 1834 r. rozpoczął się 


proces, który miał trwać prawie trzy lata. Akt |. 


oskarżenia o drukowanie i rozszerzania »Ksiąg 
narodu polskiego i pielgrzymstwa polskiego « 
podnosi, że celem tej broszury jest niepodle- 
glość i wolność całej dawnej Polski, a tem 
samiem i zmianą rządów w Galicji; piętnuje jej 
zasądy demokratyczne, zwrócono przeciw 
wszelkim rządom  monarchicznym; wytyka 
niebezpieczeństwo stylu biblijnego, dzięki któ- 


3 sy kd Spa pa, r PDZ ji ana 
przedstawiają<.. Drukowanie w Ossolineum 
wykryto w ten sposób, że  skonirontowano 
czcionki, użyte do druku almanachu >Ziewc: 
nia«, a istniejące tylko w tej drukarni, z ezein 
kami owych druków tajnych, Dowód winy 
oskarżonych oparto na przyslanych z Warsza- 


wy zeznianiach Tomaszewskiego, na lwow- 
skich wyznaniach Ząbkowskiego i Thomaina 
i na odebranych Komarnickiemu zapiskach 


komu i ile egzemplarzy broszurek wydał, Ko- 


W cienkiej nucio kolendy srebrny aniol śpiewa. 


Przyjacielu! Są w sercu niedorzeczne słowa, 
Które wszyscy na pamięć, jak wiersze umiemy 
Zapalmy je tej nocy od świeczki różowej — 


— Bóg się rodzi!.., Pójdziemy go witać! Znaj- 
dziemy!,, 


I znów będziesz, jak tamte dzieci sześciojetnie, 

Rozmarzony jasnością i zapachem jablek —— — 

Uśmiechniesz się do Boga — i Bóg się uśmie- 
chnie ~- 


I poczujesz rumieniec na twarzy pobladiej.., 


I one się tej nocy o ciebie upomną!... 

(Slowa —- gwiazdki z papieru — jak prawdy 
odikryte, 

Złocone żółtym woskiem i żywicą wonną...) 


FSA „icz "= . Ys LARG 
Obraz N. P. Marji z XIV—XV wieku 


świeżo nabyty do Muzeum Narodowego w Krakowie. 


ak c) 


| 
Przyjacieła! Są w sercu slowa pospolilte | 
| 


PRS 


| F =. idy N. P, Maria stałą się szezególniejszą onie- 

FE à i Gdy | ; sa się 'iejszą opie 
ELIKS KOWERA, kunką i Matką królów, książąt, dostojników ji tlu- 
F ' ” | mu, należało ją przedstawiać jako najdostożniejszą 
Najnowszy naby tek osobę, a zatem jako królową. Nasza Mađonna ma 
Muzeum Narotoweqo w Krakowie Koronę na glowie, ale na tem nie koniec, Przedsta- 
saski f y h włono ją we współczesnym, Modnym stroju. Czoło 
Nie jest to przedmiot efektowny, jak n. p. naby [Jej zdobi złota opaska, ozdobiona drogiemi kamie- 
ty ostatniemi czasy przez warszawskie Muzeum imieni, ukladającewi się w róże; jest to ówczesny 


arOCLZYB t trój Jorólewe Anra anet A a a 

Kranacha, zakupiony przez zarząd zbiorów ukrywają się, jak dawniej, pod chustą. ale staran- 
państw. przed laty do przyszłego państwowegi nie ufryzowane, spadają na ramiona. U włosów 
Muzeum (mają być bowiem dwa muzea w Warsza ||z tylu przypięty lekki woal, opada na ramiona, 
wie, obok miejskiego także paistwowel), Biedne aby w każdej chwili można było nim twarz zasło- 
krakowskie Muzeum, popierane kiedyś przez au-|nić. Nawet w obrazach Madonny tej epoki mie po- 
strjackie państwo i Wydział krajowy, dziś (miej. minięto we fryzurze rozdziału włosów, który to 
my nadzieję, że chwilowo tylko) przez rząd polski rozdział miał odsłaniać skórę pa głowie delikatną 
ignorowane, 0 ile chodzi o pieniężną pomoc i da-i jasną. jak przepisują estatycy niewieścięgo stro- 
ry, nie stać na takie zakupy! Musi się ono ograni | ju, żyjący w XIV. stuleciu. Plaszcz niebieski, ozdo- 
cząć do niepozornych nabytków, dla którychby  biony gwiazdami, układa się w pięlene fałdy, nie 
może ogół dystyngowanej i światowej stolicy pań: |irzypadkowe, ale starannie ułożone, a obszyty jest 


obraz. 


przybyło. 
Świeczki, jedna za drmgą, jedna za drugą, jako te 
dni w życiu, eo to się zapalają i gasną Bóg wie, 


|kali przod nią. Z biegiem wieków tej Madonny | donny, Malam wriat typ z otoczenia, ale go usala- 
wyligowano ją | chetnił i wywyższył. 


j w noc wigHNijng i z bydlatkami zw j je. 
Widać, jak w tym obrazie |bem niebieskie się podział i p | mm > 
i jemu podobnych rodzi się nowa sztuka. słomą obwiązać, by rodziły obficie. Przech =. 

Madonna zatem, która obecnie wzbogaciła zbio-|obok Wojtka y gospodyni — fn |" 

ry Muzeum Narodowego w Krakowie. jest wyra- |prośby i > yni szepnęła + akcentem 
NADE a o e, jest wyra- prosby i nakazu razem: 

zem epoki, eoi, kultury i artystyomego| — Wojtuś... pójdzies... 

poziomu. W XIV. wieku pojawił się w Zbracławiu |  Poskrobał się po kononiastej czunrynie 

pod Pragą cudowny obraz N. P. Marji. Zbracław| — A mo, juści.. p 

sam był siedzibą, Cystersów, zwał się po niemiec-| — Kanyż ta idziecie? 

ku Kónigssaal, po o A ularegi a, a zatem| Leniwie pytał gospodarz, bo go rozbieała wod- 

królewskim salonem - opiekowali się Zbracławiem ka i piwo wypito, sennością wielką. 

ai waj zk e p w Karola| — A ku bydlątkom i do sadu. 

a A niedoSzie, t a Wielkier 5 A i f i 3 
wik ne- Rós Wielki był Bnin T Z Panem Bogiem, ja sobie zlegnę. bom śpią- 
klasztora Gospodyni zaświeciła latarkę. otworzyli drzwi 

Kult cudownej Madonny Zbracławsikiej rozp. | Od pola, wicher je schwycił i pasował się z niemi, 
wszechniony był w Polsce, zanim rozpowszechnił jak gdyby idh puścić nie chciał, Światło się za. 
się kult N. P, Marji Qzęstochowskiej, mający ró-|€hwiało, rozbłysło, przygawło. 
wnież tensam początek w kulcie XIV. stulecia dła| —— Wojtuś, pamiętaj. obiecaleś.- Grawjasta jeno 
N. P. Marji, co Madonna Zbradawska. Obrazy jej | Turcy mlikiem, nima ani pół litry, nic jeno ktoś 
malowano w Polsce, zmieniając ioco twarz i im |zamówił, © ; 
później, tem więcej. usuwając realizm oryginału, | — Przecie jakem wam obiecał, człowiek tyż 
jak świadczy n. p. obraz N. P. Marji w Muzeum |Swój honor MA... 
pochodzący z kaplicy zam-| — Kozik wziąłoś? 
kowej w Odrzykoniu, późniejszy nieco od naszej| — Wziołek. . 

Madonny. Nasz obraz jest dzicłem zapewne końca| —- To ci wichura. | 
XV. wieku, lub początku wieku XVI., a ciekawszy | Pochwyciła ich w swoje szpony wichura rozsza. 
jest dla Krakowa z tego względu, że najstarezy lala, zatrzepotała spódnieami kobiety, wtłoczyła 
wizerunek N. P. Marji Zbracłanyskiej, bo z XIV. |S*05 w pół rozwnrte usta chłopaka, 
wieku. posiada Kraków także w Muzeum Narodo.| Kobieta do stajni pobiegła, chlopak znak krzy: 
wem — i Obie Madomny, dziś razem zestawione, ka ng piersiach nakreślił j poleciał polem, zapada- 
świadczą © rozwoju poglądów na postać N. P. Ma- |140 SIę w śniegu aż tam, kędy na wzgórku wierzb 
rosochaia znaczyła się pokracznym ksztatłtem. — 
W mroku nocy, na lśniącej bieli śniegu wygląda- 
ła, jak baba stara, zgarbiona, w chusty zaktana. 
Chłopak do niej przypadł, na pień się wspiął i ko- 
zikiem gałązki sterczące obcinać zaczął: 

— Jedną, dwie... trzy... 

Wichura szałcje, coś jęczy w starej wierzbie, 
coś skrzypi wiesamowicie. 

— Uf! Dwanaściet 

Zsunąi się z pnia, polem goah mywrócii sią do 
puszystego śniegu, pozbierał, gnał znawu i z wra 
żeniem ulgi drzwi od sieni za sobą zatrzasnąj, 
Przysiadł w sieni, czekał... 

Jeszcze się w izbie gospodymi kwząta, jeszcze 
arysię sennym glosikiem powtarza: „módł się za 
nami gsazocznemi” i cisza. 

Wojtek przygotował sobie w kącie jałowcową 
palicę, ułożył z gałązek krzyż, sześć krzyżów jedem 
na drugim i czeka... 

Już i ku dwunastej być musi. 

Błysnęła zapalka, słabe Światełko przebiegło po 
mokrej gałęzi, zasyczało, cana smuga dymu Toz- 
lsnała się przestrzenią, 

Chłopak pwzykuenął, dusi w garści jałowcową 
palicę, serce mu bije... Jeno patrzeć, jak dwuna- 
sta udenzy, a wtedy, do tego wierzbinowego okiem- 
ka musi przyjść czarownica, ta, co graniastej 
mléko za mówiła i będzie chciała ogień zagasić, bo 
ją piecze. Może mwzyjdzie jako człowiek, może jar 
ko pies, ałbo i w Burka się wcieli, co smacznie 
spi na pirzypiecku, aleć przyjść musi, a wtedy on 
jej bezlitośnie jałoweowa palica skórę wyłoi. A jw 
tno Graiastn de gospadymi.„połomśki skopek mle- 
ka, a i jemu się dostanie garnuszek, bo czar z niej 
spleżnie. 4 

Dluży mu się czas, serce bije aż gdzieś w gar- 
dle, oczy pieką od dymu, czy od oczekiwania, a ga 
łązki wierzbowe dymią... Hej! Jak dymią, nie palą 
się, jeno fajczą powoli, powolutku... 

Coś stukuęło,.. 

Wiatr załomotał zamkniętemi dźwirzami, 

Chłopakowi strach po plecach przebiegł dresz- 
czem. i 


Tylko malarz o wiek później już nie mógł pojąć 
realizmu twarzy, który Madonnie nadał malarz 
XIV. stulecia, idąc zgodnie z prądem, który tak się 
zaznaczył we włoskiej sztuce, przedstawił jej więc 
rysy idealniej. Kultura renesansa nadałą temu 
dziełu jaż jeśli nie formalne — to duchowe piękno. 


Galerja więc obrazów czternastego, piętnastego 
j szesnastego wieku, składająca się z klejnotów 
polskiego, a przedewszystkiem krakowskiego ma- 
larstwa epoki Piastów į Jagiellonów, została wzbo- 
gacona pięknym nabytkiem, który, choć nieefek- 
towny, więcej zajmuje znawców, świat naukowy 
i inteligentny, & na prawdziwo piękno WENS | p 
ogół, niż niejedno błyskotliwe dzielo przemysłu ar: | | 
tystycznego, czy sztuki. Aby jedmak ogół mógł 
ocenić dzieła tej epoki, powtzeba odpowiedniego 
otoczemja i nastroju, potrzeba odpowiedniej świą- 
tymi sztuki, o budowie której, jako o konieczności, 
od ćwierć wieku się mówi i pisze i tyśko mówi i pi- 
aze... 


m WT: T 


MARJA CZESKA-MĄCZYNSKA, 


Sad nad czarownicą 


Opowieść wigilijna z Podkala. 

Po wigilji już było, gospodyni spnzątala właśnie 
dą w. malych, glinianych garmuszkąch 
i dnia pod stół kładą górale „dusyckom mn 
pocąstunek* i staranmie zawijała w papier skibkę 
z chleba, którą wiosną kruszy się do ziarna na 
siew przeznaczonego, by ziemia dobry, obfity wy- 

dala plon. 

Gospodarz na ławie się wyciągnął, fajkę émit, 
pasek od spodni rozpiął, jako że cbjedzony był 
üo pelności i ezuł, jak go w rozmiarach znacznie 
Na maluśkiem drzewku  dogorywały 


marnicki całą winę przyjął na siebie, tluma- 
się tem, że będąc w opłakanych stosunkach 
materjalnych, chciał coś zarobić przez owe 
przedruki, ale wykonywał je w tajemnicy 
przed Slotwińskim, który o niczem nie wic- 
dział i wiedzieć nie mógł. Słotwiński, chcąe 
brenić powagi Ossolineum, trzymał się taktyki 
przeczenia wszystkim świadkom i zcznaniom 
i wytrwał w niej do końca, mimo nieszczęść, 


+ 

Znowu cisza, jeno gałązki wierzbąawe skwóirczą, 
rozpalają się, gasną i iajczą dymem, oj, jak fajczą! 

Wojtkowi ten dym wdziera się w gardło, dławi 
krtań, wyciska z oczu łzy 

— Przyjdzie? 

— Nie przyjdzie? 

W izbie zegar pólwoc dzwoni. 

Wojtek palice w garści ścisnął, spzężył się do 
skoku, czeka... 


kiedy i jak i mnjczęściej też jeno czad zostawiają 
po sobie, jako i te teraz, w izbio. 

Na klepisku mala Marysia, zamorusana powidła- 
mi, bawiła się lalką, a Wojtek, szesnastoletni wy- 


stwa nie miał zrozumienia. Nabytek taki właśnie | złotą Jamą i spięty bogatą klamrą, jak kapa ko- 
dostał się do Muzeum i to dzięki szzodjeioćwi dicina; czy płaszcz koronacyjny, Cjala Dzieciątka 
i dobrej woli p. St. M. B., który, nie będąc nawet | Jezus już nie skryto pod bogatym i ciężkim stro- 
fachowcem, odczuł tkwiące w tem dziele piękno | jem. ale je uwydatniono pod przężyoczystą Sukien 
i szlachetny wyraz mimo niepozorności, spełniając |ką, Ciało to jest jeszcze nieudolyją malowane, ale rostek, sierota, na przyzbie przykucnął i oglądał 
w ten sposób oddawna skierowane ku temu dzielu |Skgro raz zdobyto się n% Przedstawienie nagiego |z radosnem zadowoleniem kożuch od gospodarza 
pożądanie dyrektora Muzeum, Miłość do dzieł sztu- |Chrystusa, coraz to lepiej malarze będą to Ciało ji krawat od gospodyni. Jedwabny, czerwony, co 
ki jost więcej wynikiem odczucia, niż znawstwa... malowali i nagość w malatstwię coraz to więcej |bedzie na koszuli wyglądał, jak płomień na śnie. 


. © . 4 3 
Ale co to za dzieło? Otóż jest to obraz: skromna, |Przedstawiana doprowadzi do doskonałości form. |gu. Hej! aż żal palcami dotknąć, żeby się nie po- 


które nań spadły podczas więzienia śledczego: 
stracił wtedy żonę i dwoje nowonarodzonych 
dzieci bliźniąt. Zasądzono go na ośm lat twier- 


cicha, pobożnie zadumana N. P. Marja z Dzieciąt- 


s s 7 Cirystus ujął Matkę jedną ręką, grugą zaś bawi |brudził. 
kiem na ręku. które się do Niej garnie. Była ona |się ptaszkiem. a zatem pojął go made naturalnie, | 


dzy w Kufsteinie, Po odbyciu kary osiadł niegdyś w ołtarzu w świetle woskowych świec, | jaką dziecko, Naturalne pojecia wkraczają temsa- 


w swoim majątku w powiecie 


ADAM CHMILL, 


Koledy miejskie 


Już w najduwniejszych rachunkach miasta 
Krakowa, które zachowały się, t. j. z roku 1399 
wydatki miejskie mają pozycję p. t.: »Hono- 
res“, czyli wydatki miejskie na podarunki. Po- 
zycja ta istnieje stale aż do końca XVIII w. 
w budżecie miasta i jest nieraz bardzo p 
szczególnicj w w. XIV—XV, t. j. w ozasie, 
gdy Kraków był kwitnącem miastem, gdy 
"miat dochody znaczne, mógł też i szczodrzej 
szafować podarunkami ad ceaptandam bencvo- 
lentiam w sprawach miasta, począwszy od po- 
darunków dla króla Jego Miłości, królowej, 
dla dworu królewskiego, dostojników świeckich 
i duchownych, znamienitych i wpływowych 
osób aż do pokojowców i bramnych tak na 
dworze królewskim, jak i w pałacach magnae- 
kich, Nie wiem, czy już w XVI wieku znane 
było polskie przysłowie: »przez Świętych do 
Boga, przez ludzi do ludzie, to pewna, że 
w myśl tego przysłowia oliarowywało miasto 
podarunki, I to każdemu, stosownie do jego 
"godności czy urzędu lub upodobania, Dawało 
więc miasto podarunki królowi lub królowej 
ziotemi kubkami czy misami, pierścieniami 
lub drogiemi kamieniami a w późniejszych cza- 
sach w brzęcącej dukatowej monecie. Dostoj- 
nicy państwowi otrzymywali baryły wina róż- 
nego rodzaju i smaku, inni kufy wódki (aqua- 
vita), to znów postawy najprzedmiejszego za- 
Sranicznego sukna, Mniej wpływowe persony 
dąrzyło miasto kilku garnecami wina, mab 
mazji, rybami, kaplonami į t. p. rzeczami te- 

- która osobie obdarowywanej odpowiadały 


Inia, czyli =kolędy«, to navwy tej użyto już 


j 
fab w nadwzonych okolicznościach byly weka- Pań 


zane, jak siano dla koni, gdy n. p. pan woje- 
woda sieradzki lub inny dygnitarz zjechał do 
Krakowa, Í 

Podarunki miasta, o których krótko wspo-, 
mnieliśmy, byty przygodne, inne miały cha- 
rakter stałych, oparte na zwyczaja, Takiemi 
były podarunki na Nowy Rok, na Wielkanoc 


. Bo Mia ; imo KARO | F a , A ; : ; 
A » zi aj E a 3 o i a sławnęto Domu, captando zas benevolentiam votibus. afectibus całago | 
okaźną, | Juz machunmki mrejskie Z onca 2 wieku. W. M.i>ana i zalecająe sprawy miasta zdatzone 


Co do podarunków na święta Bożego Narodze-, 


'w r. 1896. Rachunki z tego raku wymieniają, 
że miasto dalo bramnemu  podegrodzią 
grzywny pieniędzy: »pro kalenda« (po polsku: | 
na kolędę), w r. 1398 również »pro kalenda« 
pół grzywny pokojowym królowej Jadwigi na 
zamku krakowskim. Przesyłając kolędy do- 
stojnikom państwa dołączało do nich miasto 
pismo z życzeniami, polecając się przy tem! 
laskawszemu oku w sprawach miasta. Ż | 
darunki i kolędy dla wplywowych osób byly 
rzeczą konieczną i przyjętą, dowodzi podane 
tu pismo burmistrza i rady miasta z r. 1718.) 
Wówczas po qwzejściach wojennych skarb 
miastą był pusty; miasto, nie mając pieniędzy 
a chege w ciężkich dla siebie czasach przesłać 
według zwyczaju »kolędę« i życzenia dostoj- 
nikowi państwa, nie wzbrania się posłać 
»kolędę« w formie weksla przy dołączeniu pi- 
semnych życzeń: 

»Wielmożny Miłościwy Panie Pisarzu Ko- 
ronny, Nasz Wielce Miłościwy Panie! Nietylko 
godność WMPana z wysokich przymiotów na 
urząd pisarstwa. dekretowanego przez słuszność 
Najjaśniejszego Tronu sprawiedliwie  wynie- 
siona, ale i następująca chwalebna Narodzenia | 


,72e Pm 
|skicgo, na weksel dw 


pół po kolędzie WMość Pana upraszamy. Ra-, defensione broni, Przy tem oddajemy się in 


e po- I 


oe 


tarnowskim | ukazywała się na złotem tle wiernym, którzy Kig- | mem do sztuki, Tożsamo widzj się w twarzy Ma. | 


Skiego uroczystość Wyciąga po nas, aby- 


smy 


którą wyznajemy dla urzędu Ty, y, Pama, ży- 


sukce bw od Pana Boga i Wywyższenia prze- 


lub zdarzyć się mogące, lubo na zwyklej dro- 
dze, lubo w drodze &p oji do Dwora królew- 
udziestą talerów bitych 


czysz one za wdzięczne Przyjąć a na interesa 
miejskie zawsze być pamiętny j łaskaw. 
Wszystko tedy szkodliwe od miasta oddalając. 
O eo, gdy usilnie żądamy, zostawamy in ple- 
na veneratione WMiłości Pana  życzliwemi 
sługami. Burmistrz i Rada Stołecznego miasta 


Krakowa. Dan w Krakowie, dnia 11 grudnia 


| 1718 rokus. 


Inaczej już, bo tylko wdzięcznemi i dźwięcz- 
nemi glowy składało Miasto żyęzenia kolędo- 
we dnia 26 grudnia 1723 r. biskupowi kra- 
kowskiemu Felicjanowi Szaniąwskiemu, herbu 
Junosza (1720—1732): 

»Laskawości Waszej Książęcej Miłości Do: 
rodzieju, temu miastu Świądczone przenoszą 
wszystkie Jego czyny i póki Krakowa stawać 


będzie, to atributum W. Książęcej Miłości, te- 


raz pokazane, superezaltabi, wszelkie Jego 
dobrodziejstwa, laski i respekty, za które jako 


Debrodziejowi i Pasterzówi naszemu, nas upa- 


dających dźwigającemu, dziękujemy, o dab jsiadanych jatek składał »na kolędę< w na- 


sze nieustannie gementes, flentes, suspiranteś | 
suplikujemy, Przy tem Nowonarodzonego Pai W podarunku „kolędowym'* (na Wielkanoc jako 


ly  (płenis votis jednomyślnie) winszowali. 
W asz4,j Miłości Panu zbiogu pomienionych oko ` 
licznoge, Więe czynige dosyć oblizacji naszej, 


yślnych w pożyciu, jako najdalszem, , 


| pedum pastorale W. Książęcej Mci sobie obie- 


Jezu!! 

„Nagle drgnął. Gospodyni zabrala ze stolu opłat-| Otwierają się drzwi powoli, powołutku, jakowaś 
ki i słomy garść wyciągnęła ze snopa, stojącego | postać w bieli wysoka i barczysta, ku drzwiom się 
w kącie izby szła z tem do bydlątek, jako, że Rie, z 


| aaao 


| 


na winszujemy.., niechaj Ród W. Książęcej |»szmigust«) tym osobom, których cech starał 
Miłości tyle kwitnie, jaśnieje i trwa. ils przod- |się mieć zawsze przychylnymi w sprawach če- 
kawie Waszej Książęcej Miłości Dobrodzięj: chu, przedewszystkiem w sprawie ustanawia: 
Jadźwingów wybili! A jako Bóg natus secun- nia cen na mięso. Ceny te ustanawiary trzy 
dum carnem, quod assumpsit, noa dimisi:, tak |urzędy na wspólnej konferencji, t. j. urząd wo- 


,SZymy przy tym wysokim w królestwie hono- | też Wasza Książęca Miłość w protekcję swoją jewedziński, grodzki i radziecki. »Kolędyć 
Kraków upadły, wzięty, nie raczysz wypuszczać |szły w pierwszy zara: "a 
(z swojej opieki. O co, gdy. ore, woce,ylimqwiay|wnzędów,"="więc wojewodziemu, sę 


dziemu grodzkiemu, rajeom krakowskim. Ko- 
lędy z cechu otrzymywali również i inni dy- 
emitarze miejscy, osoby duchowne, archipres 
sbiter i wikarjusze kościoła N, Panny Marji — 
ostatni z tego powodu, że cech rzeźniczy miał 
swoje nabożeństwa w tym kościele, Po przenie- 
sieniu stolicy do Warszawy posyłał cech sko 


rakowa millies at- 
que millies suplikujemy, pro scuto protectionis 


remy, Niechże nas Junosza (herb przedstawia- 
jący barana z rogami) WKa. Mścj perpetua 


sinum gremii te protectionis Dostojeństwa Wa- i | € 
szej Książęcej Miłości, zostając in profundis- |ledye< dygnitarzom j urzędnikom także war- 
simo venerationis cultu W. Ks, Mścj Protek-|szawskim. Każdy z powyżej namienionych 
tora i Dobrodzieja. Najniżsi, najuniżeńsi słu otrzymywał 1 lub 2 dychy, Persony, będące 
dzy. Burmistrz į Rada stołecznego miasta Kra- (na niższych stanowiskach: patronowie, wożźni, 
kowa«. ,pacheley miejscy, zamkowi i t. p. otrzymywali 
Bombastyczne to pismo, w duchu zresztą °na kolędę« po lopatce. W księgach cechu zas. 
stylu XVIII wieku, jest jeszcze skromna w po- chowały się ER > poras »ko A 
równaniu z napisem pod portretem biskupa i  semigustóws z XI |. nich pokazu i 
Szaniawskiego, zawieszonym. na. kriżgnkach |że w r. 1739 wydał cech na koleang" n 
kościoła Franciszkanów w Krakowie. nie mó-|i lopatek 22, w r. 1440 dychó f n 
wiąc już 6 napisie na nagrebha w katedize. 13, w r. 1750 dychów 37, jar" s Ą Nośla 
Pierwszy napis ogłasza biskupa Szaniawskie- | Taka »kolęda<, licząc nage a nii 
go »istotą nadludzką, prawi» boskich zalet, 400 co najmnicj ówezesńych ziótych postien. 
j Byly w cechu į złe lita, wówczas zamierzano 


wyrocznią wieku, ozdobą biskupów i senato- w > 
sp aa, 2 przesiać dawaśdgffecy. Zwyczaj joden 
kaea świst Bożego Nanai dawania (Sny interes cechu przemogly, że e iens. 
»kolędy« dobrze czuł na sobie cech rzeźników odwiecznym zwyczaju Z: +4 - ak i 
krakowskich, Był zwyczaj w cechi, że każdy >szmigusty “s = Pa m P Rojca Giała 
| z maistrzów <cechowych stosownie do ilości po- |świąb, jk Zielonych wit, otego LĄ 
M stanowiły stały wydatek cechu 


turze dyszek lub łopatkę. Zebrane przezyłano 


IW qA 

` Wojtek runął, jak burza, zaświstała jaąłowcowa| — Gospodarza twojego będziesz bił, psi synu! 
palica, grzmotła raz, drugi: Gospodarza twojego. © 
;— A masz, psiaparo! A masz! A będziesz ty| — Dyć'em czarownicy czekał! 
krowom mleko zamawiała. A masz! — Ja ci dam czarownice! 

Biała postać, zaatakowana niespodzianie, WTZa- m 


Wojtkowa palica została wyrwana, potężna garść |chiwała chwilę i westchnęła: 
ułapiła chłopaka za kark, a palica młóciła, młóciła | — Wicie, żeby własnej krowie mleko zamówić! 
jak zboże w stodole w czas żniwa, , Wiedziałam, że pomsta z niego, ale żeby aż tak... 


Co nam niesie moda 


Z pośród modnych obecnie kolorów wysuwać się 
będą na pierwszy plan wszystkie odcienia niebie- 

Po dluższem panowaniu prostej, surowej linji |skiego, aż do zupełnie ciemnego granatu, dalej 
męskiej. zaznacza się wyrażnie zwrot ku bardziej ogromnie „en vogue“ kolor winny, popielaty, czar- 
niewieściej sylwetce. Sylwetka ta staje się coraz |ny połączony z białym, lub jakąś żywą barwą. — 
bardziej ruchliwą, falista, urozmaiconą, Moda fa-|Tak bardzo modny przez pewien czas kolor „bois 
woryzuje różnego rodzaju poszerzenia przez pliso-|de rose“, ustąpił ma plan drugi, jak również mniej 
wania, fałdy, godety, draperje, wolanty, nie zatra-|się widuje kolorów surowego drzewa, 
cając jednakowoż zasadniczej smukłości. Spód-| W sali balowej ma panować złoto, srebro, bły- 
miczka w dalszym ciągu pozostaje krótką, nawet ,szczące kamienie, łuski, perły różnobarwne, lamy, 
bardzo krótką. Linja męska nie została zresztą; brokaty, złociste i srebrzyste koronki, tęczowe 


Kraków, 24 grudnia. 


zupelnie wycofaną z obiegu. ale znajduje swojejgazy — jednem stowem kobieta w toalecie balo- 
zastosowanie przy kostjamach o charakterze spor-|wej ma sprawiać wrażenie jakiegoś feerycznego 
towym, Natomiast toalety wieczorowe i balowe, zjawiska, Toaleta ma błyszczeć, jarzyć się blaska- 
a także suknie popoludniowe, odznaczają się'mi olśniewającemi i tęczowemi barwami, jak gdy- 


—— > ZOZ ZZO nn 


ogromną lekkością i Enntazy jnością. by wyszła z zaczarowanego pałacu baśniowej 
Wszechpotężne władztwo mało twarzowego ka- | wróżki. 
pelusza o wysokiej główce ma się ku końcowi —| Nadzwyczaj modne są paillety we wszelkich ko- 


przedziwnie spiczastych, utrzymywał się sztucznie, |cie, W karnawale pojawi się dużo toalet czerwo- 
narzucony Światu kobiecemu przez kaprys mo-|nych w różnych tonach. Nosić się będzie również 
dniarki, Trudno było poprostu znaleść kobietę, | dużo wiele czarnego koloru, który pozostaje barwą 
którcjby w takim wysokim kapeluszu z malutkiem | najbardziej dystyngowaną. Zap oyicdi powrotu 
rondkiem, było-do twarzy. "Da taż noszona ahaania | amaeana sean BIĘ P "IĄ. Bar 
kapelusze raczej szpecą, kobietę, aniżeli dodają jej|jwa pończochy ma w sposób artystyczny kontra- 
uroku. Według wieści. nadchodzących ze stolicy |stować z kolorem sukni, uzupełniając go w ten 
mody, z Paryża, przedwiosenne modele kapeluszy |sposób, Pantofelki najmodniejsze są srebrne i zło- 
zerwały już z tym szablonem wysokich, spicza- |te, albo też z wytłaczanego brokatu, 

stych kominów. J. Mig. 


I tak fason ten o główkach kominiarsko wysokich, |lorach, oraz hafty z pereł na jedwabiu lub = 


errr e e 


ŚWIĘTA 
Jeg" GREROLADĄ 


WOLE PCH SKŁADOWY £. A. © KRARGUJIE | 


Adres tel.: DGM-4RAKOW UL. SLAWE DBWSNRA L. 4 TELEFON Nr 4302 
Pabliczne składy: tranzytowe, wolno. 
cłowe i kra- m .gazynowania — ubezpieczenie — tranzytowa 
jowe przy stacji Eraków- Dąbie (pojemna $6 1500 reokspodycja — cienie, — Wydawanie warrantów 
wagonów). Specjalno piwnice dla wina Í spirytnajji, dla osiągaięcia pożyczek pod zastaw towarów, 
———AG| e || 4 
pe z zagranicy towary mogą być clone Towary należy adresować: Pm 
ciami y Do z er ` 
w ciga 12-tu miesięcy od doia nadej Wolny Dom składowy S. A. w Krakowie 


oi 
a do naszych składów. stacja: Krakow-Dąbie, własny tor, 


Ím - NN 0 


DODATEK ŚWIĄTECZNY „NOWEJ REFORMY“ do Nru 296 z dnia 25 Grudnia 1926 r. 


Koniienzowine mleko słodzone 


JSŁODŹ SOBIE 


| 


Ẹ f H 
snęła nieludzkim głosem, skurczyła się i magle, A w izbie gospodyni ocknęła się ze snu, nasłu- a8nacy Spira, Rraków, ui, Poselsza 22. 


| Zawiadomienie. 3693 
(tylko w beczkach po 250 kg) Mam zaszczyt zawiadomić Wielce Szanowna Panie, iż po aA 7 z firmy N ażyń ki 
pracuję obecnie we firmie P., Łabużek, Kraków, ul. Szewska L. 4, + polecam sie nadal ask. tym 


zamówić można a Reprezentacji 3883 
wzgledom swym Klijentkom. Michaż. 


Kompletne urzadzenia: 


rzeźni — chłodni — gazowni — elektrowni — wodo- 2i 
ciągów — cukrowni — browarów — rafineryj nafty > 


Silniki Diesla Motory ropne 
«eosty żelazne D 
azne 9 


Kotły różnych systemów D 


R (5 


Jako specjalność — kotły systemu Barcock i Wilcox D): 
* E 
w Londynie = 


Maszyny parowe, Kompresory, Żórawie, Pompy, Walce 5) 
drogowe, Wagony tramwajowe osobowe i towarowe 


Dostarczają na dogodnych warunkach 


D 
D 
POLSKIE FABRYKI MASZYN I WAGONÓW 19) 
D 
D, 
5 


L. ZIELEMEWSRI S. A. 


Warszawa, Al. Ujazdowskie 36. Teief. 7383. = 2: 


Jata 


Hajlepsze 

lazi do pieczętowania, 
i kapsłowania flaszek, 
oraz atramenty, płynną 
gumę biurową i tusze 
po cenach konkurencyj- 
nych dostarcza .abryka 

wyrobów chemicznych 


TEL ZA“ 


Kraków, Diatlowska 49, 


DZIAL W RRENOGWIE heee ea 


lekcja mj „styczniu, tak 
dla Pań, jax i dla Panów, 
SP Ciechanowski, Felicjanek 21, 


3830 


załatwia wszelkie tranzakcje w zakres bankowości wchodzące na dogodnych 
warunkach, — Wynajmuje schowki pancerne, pobierając niską opłatę. 


am Mieiecki, urodzony 
w roku 1901, Wyżyce, 

2 unieważnia zgubioną kartę 
b iemobilizacyjną — wydaną 
p przez m" P. P. 3832 


Z s) 


Wszystkie biura Banku mieszczą się obecnie 


we własnym cmachu RYBEK 31. 


Adres telegraficzny: »Industrja«. 


? Fazaika! Wszelkie maski, 
BO karykatury ludzi, zwie- 
irząti plaków poleca Wiitor 


Adres telegraliczny »lndustrjac. 


'Wauderer, Kraków, ulica 
(Szewska Wz BL 2877 


W TiL LORNETKI 
|Przd łab pianino? 

Przed kupnem proszę za- 
isięgnąć fachowych informa- 
loyj w najstarszym składzo- 
fortepianów firmy Wi Bo- 
SB) |loński, (Z. Raba nast.), Kra- 
ków, „Rynek s. 84, Patac 
3 3587 


TELEFONY: 3848 
Dyrekeyjny 5517 — Ramtoż i Sddzinł wekslowy 2375 — Oddział niełtowy (elektu i dewizy) 92. 


AN mi ' s 
FABRYSA PIECÓW KAPLOWYCH 
Wiadysława Wojtygi 
Kraków - Sębniki, Twardowskiego 10 

przyjmuje 3752 
wszelkie roboty w zakres kaflarstwa wchodzące. 


 rogueria w Bocani, do- 

brza zaprowadzona do 
odstąpienia zaraz tylko ka: 
tolikowi. Zgłoszenia tamże, 
lub Kraków, ul. Starowiśłna 
L. 4, Milerowie;, 3800 


Lae E 
Na przyjecia świąteczne 
śniadania i koalicje — bardzo smaczne vetin ©. FEILGUT 
Ap Ra p Kraków, 
A. ROŻYCKI W KRAKOWIEJĄ Szczajańska L. 5 


Fabryka produk: ow chemicznych 
39 Spółka we 
RrdKÓW, ul, Szpitulńu 15, — Telef: 1450 i 3595 


poleca mawezy sztuczne jako to: 


Superfosfat mineralny Mączkę kostną zaprawioną 
n kostny Tomasynę u 3892 apa 
r amoniakalny Sól potasową | Już madeszły Fiaty na ina święta 
m amoniakalno- Siarczan amonu R i ubrania wizytowe w największym wy- PP à 
potasowy Saletrę chilijska || Dorze do składu sukna firmy =.. s39" wódki, Ma, 
| L. KIRSCHNER ` „likiery =“ 


i t p. nawozy sztuczne. 


lieka 10. Telef. 32. we wszystkich gatunkach 
Karmelic e po genach konkurencyjn. 
E | A 


